
rtr. 214. P.dk X X łill 11 WPZtSntsK 1822, ! MKytnśG p rcz tm  oitfacw* w gctswts.

Ct»ny p r e n u m e r a ty :
We 1 'W 't c

be? doręczenia 00 uoithi 
mieść 

z tiosta f * ł
jf& M * 1 Polskie C ena p ó je d  ztc-iegc 

numeru 
w e  -L w uw ię 

i jaa prow incji :

80 Mk.

s pr/esy 
Za granic ■wschodzi codziennie rano
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Wyborcy! Kontrolujcie y? komisjach okręgowych, czy jesteście wpisań'
na isstach wyborczych.

Projekt autonomii Wschodniej Małopolski 
odesłany do komisji.

''Wjeftie «\vyci«,stwo Kemaia-Paszy, który, 
dając kłam legendzie o zupełnym moralnym rorat!om 
narodu tureckiego i jego niezdolności do odrodzenia, 
zgotował druzgocącą kieskę atmji greckiej, walczącej 
pod protektoratem  Lloy d George‘a, w ytw orzyło w 
Europie sytuację w wysokim stopniu drażliwa i nie­
bezpieczną. Kemal-pasza, wyzyskując odniesiony 
sukces, przygotowuje podobno marsz na Konstanty­
nopol i Adrjanopol i zamierza obsadzić całą Trację. 
Te plany iego wywołały zaniepokojenie "w Belgra­
dzie. ą  w prost popłoch w  Atenach i w  Londynie. 
Rząd angielski, w ierny poiit.\ce Lloyd George‘a, dą- 

jży za wszelką cenę do umiędzynarodowienia cieśnin 
i do położenia w  tej czy innej formie ręki na Kon­
stantynopolu. Czy to będzie pseudo-samoistny rząd 
sułtana pod kontrolą międzynarodową, czy też pseu­
do-,-ramoismy rząd grecki pod kontrolą angielską, to 
’est już spraw a drugorzędna. Osiedlenie się jednak w 
Konstantynopolu nap raw d ę. samodzielnego i regene- 
racyjiiemi dążnościami ożywionego rządu angorskie- 
go byłoby dla Angij' ciosem, do którego Lloyd Geor- 
ge żadną miarą nie chce dopuścić. Oznaczałoby to 
nowiem silne ścieśnienie hegemonii angielskiej na 
Morzu Śródziemnym, utratę wpływów w Małej fAzji 
zagrożenie z trudem zdobytego stanu posiadania w 
Mezopotamii.

Sytuacja doszła do takiego napięcia, Sfi gabinet 
angielski zupełnie poważnie zastanawia się nad w f-  
powiedzenieni w e n y  Kemanstom. Tu jednakże w y­
stępują na jaw słabe strony organizacji imperium 
wielko-brytyjskiego. Opinja dominjow angielskich 
jest stanowczo rozbieżna z zapatrywaniem polity­
ków londyńskich! Rządy Kanady i Południowej Afry­
ki odnoszą się do planów  wojennych bardzo scepty­
cznie. Rada Państw ow ą indyjska w prost iest prze­
ciwna całej aw anturze, u skazując słusznie na w rze­
nie, jakie wojna Angiji z Turcją wywołałaby wśród 
ogromnych, mas mahometańskich poddanych angiel­
skich.

Wojownicze zamiary angielskie napotykają je­
dnak na opór nie tylko w  fonie wTasnego imperium 
ale także wśród członków niedawnej koalicji. Ze 
Francja, dążąca do rewizji traktatu w  Sevres na ko­
rzyść Turcji, nie opowie się po sitronie Anglii, to było 
oddawna wiadome. Obocme jednak przybył Francji 
silny sekundant w  postaci Włoch, które, obawiając 
Gę zbytniego zaszachowania swego wpływu na Mo­
rzu śródziemnern, zdeklarowały się stanowczo prze­
ciw planom londyńskim. W obec tego Anglia, pragnąc 
znaleźć gdzieindziej oparcie, a zarazem  narzędzie do 
wybierania dla siebie kasztanów z ognia, chciałaby 
podjudzić przeciw  Turcji Jugosławię i Rumunie. W  
ten sposób pożar Sm yrny mógłby 7, ,1'afwością objąć 
cały Bałkan, a nawet sięgnąć w  głąb Lum py Srodko- J 
węj. A gdyby się to stało, w tedy już niezbyt nawei 
silny w iatr polityczny w ystarczyłby, aby cała Furo- 
pa, najpierw środkowa i wschodnia, a potem i zacho­
dnia stanęła w płomieniach.

Tu Kst właśnie punkt' w  którym spraw y Bliskie­
go Wschodu stykają się ze sprawami polskiemu I 
właśnie nieszczęście chce, że w tak bardzo k ry ty ­
cznym momencie ster naszej polityki zagranicznej 
spoczywa w rękach inżyniera melioracyjnego P. Na­
rutowicza. który nie tylko w spraw ach tych ż.adnego 
niema doświadczenia, bo postarza! się, nie mając z 
niemi nic do czynienia, ale nadto a priori jest raczej 
ministrem spraw  zagranicznych Belwederu, aniżeli 
Polski, a tern samem staie się narzędziem polityki 
p. Askenazego, który wydaje się bym mózgiem dy­
plomatycznym i inspiratorem Belwederu.

Tą  polityka asKenazyjsko-belwedetska nie idzie 
ściśle po linji nie tyTko polskiej racii stanu, ale nawet

W arszawa. (Tel. w i.) tP września. Konwent se­
niorów zebrał się dziś o godzinie 12 i naznaczył po­
rządek obrad Śeinm w obecnej, sesji.

Rząd przedłożone przez siebie sprawy podzielił 
na trzy  kategorie: konieczne, bardzo potrzebne i po­
trzebne. Bo picrwszej .kategorii■ zaliczono ustaw ę o 
samorządzie dla 8  województw Wschodniej .Mało­
polski

Poseł Br. Śt. GTabiński oświadcza, że na tę usta­
wę klub iego się nie zgadza oraz na formę wniosku 
nagidgo. w której to formie sprawę tę rząd przedsta­
wił Sejmowi. Natomiast niema nic przeciwko temu,

ażeby w pierwśźem czytaniu ustawa odesłana zostafe* 
do konusji i ażeby omisja zastosowała się do kiero­
wniczej uęłtwąĘ Seimu, która w zyw ała rzad do 
przedłożenia ustawy o samorządzie dla calei Polsk: 
7, uwzględnienie 111 naturalnych potrzeb poszczegól­
nych dzielnic i specjalnych warunków w tych woje­
wództwach, w' których ludność polska znajduje się w 
mniejszości.

Konwent seniorów przychylił się do tego Aądaniłi 
oraz aby spraw a ta zostaG j^niesiona na posiedzenie 
w zwyklei rormie przedłożenia rządowego, poczerr 
bez dyskusji odeśie się ja do komisu konstytucyjne!

polskiej polityki oficjalnej, traktatów ej. że .stara sic ią 
sprowadzić na tory „samodzielności", która jest w 
gruncie rzeczy dążeniem do odseparowania się od 
Francji i Jo zbliżenia się do Angiji i Niemiec —■ o 
tern wiemy dobrze. W iem y również, że niebrak w 
Polsce ludzi, niestety jeszcze ciągle bardzo wpływo­
wych, Których pokój nudzi jj nuży. którzy się dobrze 
czują tylko w atmosferze wojny, tera bardziej, że 
nie porzucili jeszcze swych niezrealizowanych i tata. 
nic zbankrutowanych snów o rozgromieniu Rosji 
odparciu jej do etnograficznych granic.

W łych warunkach słusznie obawiać się można, 
żc elementy nieobliczalne w naszej polityce zagra­
nicznej, a w szczególności icj pierwiastki askenazyj- 
skie, będą usiłowały nakłonić p. Narutowicza, any #  
rozgr.ywajaccj się obetnie wielkiej międzynarodowej 
partji szachów stanął po stronie' angielskiej, zamiast 
sekundować w iernie Francji, jakby nakazywał ldżun 
.-.tanu i obowiązek sojusznika. Bo w tedy najpierw 
germanofilski kierunek polityki angielskiej dozne 
znakomitego poparcia, a nadto, gdyby az nr. Bał- 
kanie zaazęia się na dobre wojenka, to kto wre, rno- | 
żeby ta „dziw na pani“ poprocyadziłe ko orowyeli ula- I 
nów daleko, bardzo daleko, może aż do 1\ joyva! j

Że polityka askeuazyjsko-belwmdcrska robiła już j 
bardzo wyraźne .próby nastrojenia naszej lutni poli- j 
tycznej na ktunerton nie francuski, ale angielski, tego 
mieliś-my świeże d iwody 7. racji podróży p. Naczel­
nika Państwa do Bąkare‘Ztu prasa belwederska za­
pow iadała.'żc podroż &  będ '- miała ogromom d >- 
niosle znaczenie, żc przyczyni się do stworzenią no­
wego ugrupowania politycznego w  środkowej Euro­
pie. Robiono przytem bardzo przejrzyste aluzje do 
tego, że .Matą Lm entę i jej związek z Polską należy 
rozbić, że należy w to miejsce stw orzyć antirosyjski
i anticze$ki, a tem samem germanofilski blok poisko-
rumuńsko-węgierski. któryby się przeciwstaw ił zbyt 
rusofilskicinu blokowi czesko - jugosłowiańskiemu. 
Tendencje te zresztą ws sposób medźwiedziowato 
niezgrabny zdradził jeden z mniej sprytnych benia- 
minków Belwederu, prawdzi,vc 1‘enfant terrible ko­
terii, ludowcowy „mąż stanu14 p. Babski który z wla- 
wlw-ym sobie taktem na śriadaniu wydanent przez 

m in is  ra Narutowicza dla publicystów jugosldwiań- 
skicS doradzał, aby Polska j Tugosfawja w yzbyty się 

"eskiego faktora. Oczywiście rozbicie „Małej Enten- 
’v 4, powitanoby na Downmg S treet z niemałą rado­
ścią,, juko powmżne sparaliżowanie wpły wów Francji
na kontynencie.

Na szczęście po powrocie p. Naczelnika P aństva  
z Bukaresztu, w prasie belwederskiej nastrój zmienił 
się nieco na k o rzy ść  Małei Entcnty. Oczywiście, co 
tam sobie w  Sinaja w cztery oczy mówili pp. Naru­
towicz i Buca, a raczej o czcm ten pierw szy dowie­
d z ia łs ię .  od drugiego, tego wiedzieć nie możemv. 
W rażenie ogólne jednak jest takie, że koterja bef- 
w ederska p f a  z wycieczki do pięknej rezydencji 
letniej króla rumuńskiego z minami nieco kwaśnemi,

że w szczególności dumne plany prztTaoono wania 
lmiiiyki polskiej w stosunku d.o Malej Fntenty i na 
dania jej kroju więcej madziarsko-pikautnego spełzły 
na nicze-m. Wśrednie pritwieTdzciiie tego domysłu 
znajdujemy w toastowych wynurzeniach króla Fer­
dynanda. Podczas gdy n. Naczelnik. Państw a Polskie­
go' nasi roił swą mowę na niezwykle wysoki dja.pa- 
zon uczuciowy i poetycki," posuwając się aż do ryzy- 
kO'\vnc.i nieco melar ry > „jednym narodzie o dwóch 
sztandarach narodowych, zajmujących obszar od 
morza Bałtyckiego do morza Czarnego1', król nimuń- 

} ski był w swych wylewmeh sercowych znacznie po­
wściągliwszy. dając do jioznania, ż.e miłość jego dla 
Polski nie przekracza granic interesu rimuińskiego. 
interes zaś ten widzi król Ferdymand na obecną dobę 
w stanowczem pragnieniu utrzymania pokoju. W pra­
wdzie i p. Naczelnik państw a daw ał w yraz swym 
tendencjom pokojowym, ale w sposóD o wiele mniej 
silny, bo nic.o  mglisty i abstrakcyjny. Mówił miano­
wicie o „pokoju opartym  na sprawiedliwości, o po­
koju. w którym prawo gwarantowałoby" wolność4'. 
Natomiast jego królewski gospodarz podkreślając aż 
trzykrotnie ' ważność pokoju, zaznaczył przy tem. że 
musi on się opierać na zasadzie poszanowania tra- 
Ktatow. Oczywiście traktat, który przedewszystkicm  

*jest ważny dla Rumunii, to trak tat zaw drty z W ęgra­
mi w Trianon, a następnie traktaty, które wdaczyły 
ją w stere Malej Enrenty

leśii zatem ze strony polskiej były jakie 'usiłowa­
nia zwrócenia Rumunii na to T y  orientacji węgierskiej 
i amiczeskiej, to mowa króla mmuńskiego .świadczy­
łaby. że propozycje te spomały sie w  Sinaja z od­
mowa. NV ten sposób w ygrałaby sprawa pokoju i 
polityka Francji, natomiast poniosłaby porażkę poh- 
tyka Lloyd George‘a, Behvćdcru i p. Askcnazego.

Jeżeli istotnie taki był wynik polityczuyen narad 
w Sinaja, to możemy' być z podróży p. Naczelnika 
Państwa do Runninji zupełnie zadów oleni. Podróż ta 
w takiir. razie byłaby tydko aktem kurtuazji, m ają­
cym na celu bardzo pożądane umocnienie - serdecz- 
nenii węzłami polsko-rumuńskiego przymierza obron- ■ 
nego. Natomiast nie wynikłoby 7, niej to, czego bar­
dzo obawiała się polska opinja narodowca,,to jest na­
danie temu przymierzu charakteru zaczepnego — z 
ostrzem skierowanem przeciwTo Rosji i Czechom, a 
pośrednio przeciw' Francji.

Opinja ta musi czuwać również, aby w obecnym 
w ielkim konflikcie międzynarodowym Polska stanęła ' 
otwrareie 1 stanowczo po stronie Francji i po stronic 
pokoju. Skierowanie bowiem polityki naszej na tory 
imperialistyczny ch planów Angiji i ryzyka w ojen­
nego byłoby zasadniczym błędem, który już w nie- „ 
dalekiej przyszłości musielibyśmy ciężko odpokuto­
wać. Mamy przed sobą drogę jasną i prostą, a iest 
nia droga wskazana przez sojusz z Francją. Na cho­
dzenie po krach Polska stanowczo nie może sobie 
pozwolić. 4'* (—)



„SŁOWO POLSKIE'4 nr. 214 z  dnia 21 września 1922

Przegląd poKtyczny.
JESZCZE O WNIOSKU PRO F. MURPAY‘A

Depesze Polskiej Ajencji Telegraiicznej przed­
staw ili opinii naszego społeczeństwa wnioski prof. 
M nrray‘a w świetle niezupełnie wlaściwem a depe­
sze dyktowane przez p! Askenazego kofespondento 
wi belwederskiego „Kuriera Porannego41 V  Genewie, 
mialj- również na celu raczej robienie reklamy temuż 
p. Askenazemu, oraz formowanie nieprzychylnej o- 
pinji o przedstawicielu Czechosłowacji min. Bene­
szu, niż trafne oświetlenie spraw y

Otóż wniosek ten, jak wiadomo, składał się z 5 
punkiów. Z tych dwa, ti. drugi (który zalecał „w 
wypadkach różnicy interpretacji przy stosowaniu 
traktatu, odwoływanie się do Międzynarodowego 
1 rybunału Sprawiedliwości44, srwarzaiąc w  ten spo­
sób wigkszą ilość uprawnionych do wdawania się w 
stosunki w ew nętrzne państw) oraz trzeci (który w 
pewnych razach upoważniał Ligę Narodów do mia­
nowania stałego przedstawiciela ala opieki nad mnie? 
szościami) nie były tło przyjęcia. Natomiast _ putM  
piąty 'w niosku w yrażał nadzieję, iż państwa, nie m a­
jące żadnych wobec Ligi zobowiązań, zastosują u* 
swoich mniejszości naiodowych zasady, które innym 
państwom narzuciły trak ta ty  pokojowe. Dążeniem 
tego wniosku jest usunięcie podziału na państw a su- 

. werenne całkowicie, w których spraw y w ew nętrzne 
nikt nie miat praw a się w trącać i na panstwa w su­
werenności swej ograniczone, obowiązane do znoszę 
ma interwencji Ligi Narodów, na zasadzie narzuco­
nych im traktatów  o mniejszościach. Punkt czwarty, 
który szczególnie podobał się przedstawicielom — 
chosłowacji, przypominał mniejszościom narodow o­
ściowym, że mają one nietyiko prawa, ale i obowiąz 
ki, że przeto powinny współdziałać, jako lojalni obi 
watele, z państwem do którego należą.

Słusznie przeto „Gazeta W arszaw ska pisze:
/.auw ażyć musimy, że wniosek M urra1 a bynaj­

mniej nie jest tak dla nas zasadniczo me do przyję- 
cia, jak to  się wydaje z depeszy P. A. T„ opisującej 
polemikę delegata Dolskiego, prof. Askenazego, pro­
wadzoną w tonie arogancko-rozdrażnionym. Bynaj­
mniej nie tyiko dla przypochlebienia się Anglikom, 
jak utrzymuje „Kurier P oranny44, p. Benesz oklas I- 
wał przemówienie M urraya. I nic bez rację też k ra­
kowski „Czas4- przed paroma dniami pisał, że przy­
jęcie wniosku prof. M urray4a „będzie stanowiło nie­
wątpliwie wielki postęp naprzód44.

,Jak wiadomo wszystko co w e wniosku prof. Mur- 
ray*a mogło doprowadzić do niepożądanych na­
stępstw  (a więc brzmienie punktu drugiego, oraz 
punk*: trzeci), zostało w  podkomisji usunięte

P rasa czeska omawiając wystąpienie piof, Mur 
ra y a , podkreśla z uznaniem zasadę postawioną przez 
niego w referacie, iż zadaniem Ligi Naiodów iest 
nietyiko ochrona mniejszości, ale przedewszystkiem  
zmuszenie ich do lojalności wobec państw, do Któ­
rych należą. Dalej stwierdza, iż w  ten sposób Liga 
Nai odów udzieliła w  Genewie dobrej nauczki mniej­
szościom, a raczej ich zawodowym  agitatorom, któ­
rzy  dla swej zbrodniczej akcii nadużywaja imienia 
Ligi.

Wytwórnia farb artystyozn. olejnych artystyczn. -Tial.

'latanka i Int. R. Kat
poleca, farby ai oLjne sporządzone z najprzedniejszego 
surowca w sposób faęhowy, nie czernieją i nie pękają, pier­
wszej jakości gruntowane ,ektuiy i płótna dl i cci i w art. 
maluśkich — jakoteż wszelkiego rodzaju ołyny malarskie. 
Bezinteresowna porada fachowa w technicznerr użyciu farb 

art. olejnych (jak, czem i na czem malować).
Fabryka i sp ize d a i:  Lwłul Gronowska 4

LOUCHER W MIEJSCE DUBOIS‘A.
P aryż. (AW.) „Chicago Tribune44 potwierdza 

wiadomość, że Loucher we?dzie do komisji repara- 
cyjnej w  mieisce Dubois4a. Pismo to stwierdza, że 
zamianowanie Loucliera członkiem komisii repara- 
cyinej w prow adza przew rót w  całej polityce repara- 
cyjnci Francii. Punktem ciężkości te p o li tyk i  staną się 
obecnie dostaw y rzeczowe. Pojawienie się I  ouchera 
w  komisji reparacyinei wyjaśnia uwidaczniającą się 
teraz coraz wyraźniej tendencję gospodarczei współ­
p racy  Francii z, Niemcami. *

KRYTYCZNE POŁOŻENIE W  BULGARJI.
Londyn. (A W.) Położenie w  Bułgarji ocenia się 

tu jako krytyczne, gdyż ruch narodow y przybrał 
już takie formy, iż rząd może się okazać wobec 
niego zbyt słaby, tembardziej, że rozbrojenia w  Buł­
garji nie przeprowadzono jeszcze w  zupełności, a 
stronnictw a wojskowe stojące na czele ruchu naro­
dowego są  podobne w posiadaniu m agazynów bro­
ni, w ystarczających do uzbrojenia 6 dywizji. Siła to 
w  połączeniu z Kemalistami zagrażałaby całemu 
Bałkanowi i wyw ołałyby natychm iastow ą reakcję 
ze strony' Serbji.

VENIZELOS W PARYŻU.
Paryż. (A W.) W yjazd Venizelosa do P aryża ka- 

mentują tu jako pierw szy krok wi drodze do jego 
powrotu do życia politycznego, jakkolwiek b. prem ier I 
zdecydow any jest nie brać udziału w  kyciu politycz- 
nem.

K l a s k a  L l o y d  (5e r g e ’a .

Paryż. (.AW.) Dziennik! przynoszą wiadomość, 
e Londynu, że angielska Rada gabinetowa w ydała 
rozkaz przygoto wania części załogi egipskiej, celem 
przetrnsportow ania jej do Konstantynopola

W arszawa, ( le i. wł.) 19 września. W  tutejszych 
kolach dyplomatycznych wielkie wrażenie zrooiła 
wiadomość o klęsce L George a. Dzięki wiadomo­
ściom prasy niemieckiej okazuję się obecnie, że L. Ge­
orge spodziewał się odmownej odpowiedzi ze strony 
Francji i W łoch w sprawie zbrojnej interwencji w 
Turcji. Dążył jednak do stworzenia t. zw. bloku bał­
kańskiego. Obecnie i te rachuby zawiodły, tak, że L. 
George pozośiał osamotniony, bo także i w Anglii 
odzyw a się opozycja przeciwko jego antyfrancuskiej 
polityce.

Bardzo przykre wrażenie sprawia kampanja pra-, 
sy angielskiej i niemieckiej przeciwko rzekomym okru 
cieństwom tureckim.

Klęska L. George‘a r a  Wschodzie może spowo­
dować1 poważne następstwa w dziedzinie polityki 
kontyncntaLiiej.

Paryż. (PAT.) „Petit Parisien44 donosi, że gabi­
nety bukareszteński i belgradzki odpowiedziały na 
zaproszenie gabincui angielskiego w sprawie wzięcia 
udziału w obronie cieśnin, że ani Bukareszt, ani Bel­
grad nie zamierza obecnie podejmować akcii. której 
korzyści nie by łyby  zupełnie widoczne.

Paryż. (AW.) P rasa francuska jednomyślnie 
stwierdza, że końcowy zw rot angielskiej noty o kro­
kach wojskowych przeciw Kemalowi sprzeczny jest 
z duchem i brzmieniem dawnych postanowień alian­
tów, jakoteż niebezpieczny dla Angiji oraz jej sprzy­
mierzeńców wobćc ciężkiego położenia na bliSKim 
wschodzie. Polityka taka skazana iest na niepowodze­
nie i w ywołać może raczei przeciwyn skutek t. j. 
ogólne powstanie ludności muzułmańskiej. Anglicy nie 
są, zdaniem prasy francuskiej, w  stanie dostarczyć 
dostatecznej ilości sił zbrojnych.

„Petit Parisien '4 przypominając, że Anglia dora­
dzała stale Francji umiarkowanie, gdy chodziło o ob­
szary  Ruhr, wskazuje, że obecnie to samo uczynić 
musi Francia w odniesieniu do kwestii tureckiej. Zda­
niem tego dziennika, należy się obawiać sojuszu tu- 
rccAO-oolszcwickiego, .kióry musiałby prędzej czy pó­
źniej wywołać nową wojnę na bliskim wschodzie, a 
następnie w cale] Europie. Pisma francuskie apelują 
do przyjaźni i rozsądku angielskiego narodu, które 
winny go w strzym ać przed postawieniem niebeznie- 
cznycu kroków. Równocześnie akcentują pum a fran­
cuskie konieczność prowadzenia wspólnej polityki 
angio-francuskiej.

Paryż. (AW.) W ypadki na bliskim wschodzie 
przybierają charakter coraz bardziej poważny. Nie­
które dzienniki angielskie stwierdzają,14że od r. 1914 
ft'i tuacja ani razu nie była tak ciężką i trudna jak 
obećnie. F n iiicusk io  ko?a polityczne nie podzielają 
tego poglądu, uważając go za przesadny; obawiają 
się natomiast możliwości przeniesienia punktu ciężko­
ści spraw  politycznych z Europy na Azję i odwlecze­
nia spraw  reparacyjnyeh, na czem Niemcom ta.k bar­
dzo za'cży. Nicbezińcćzeńslwo to groźne jest nie bez­
pośrednio, lecz lia dalszą metę, niemniej jednak iest 
poważne. Dlatego konieczna jest jednomyślność alian­
tów, w sprawach wschodnich. W  sprawie cieśnin 
Francia zajmuje stanowisko identyczne z Wielką 
Brytanją.

Paryż. (PaT .) Havas. Rząd francuski nie o trzy­
mał żadnego potwierdzenia co do komunikatu ogło­
szonego przez Reutera w sobotę, Poincare pjnzyjmie 
dzisiaj am basadora angielskiego Hardinga. O ile am­
basador angielski przedstawi projekt domagający 
się współdziałania wojsk państw  sp-zymierzonych, 
to Francja na taki projekt nie zgodzi się. W istocie 
Poincaie przesłał do Londynu zawiadomienie w  
którem  jasno przedstaw ił zapatryw ania Francii na 
całokształt problemu wschodniego. Przyczem  zazna­
czył zgodę Francji na utrzymanie neutralności cie­
śnin oraz przypomniał, że francuski komisarz przy- 
lącz3'ł się do kroku komisarza państw  sprzymierzo­
nych, Które miały na celu powiadomienie K em ah 
paszy o wspólnej decyzji sprzymierzonych. Poinca­
re jest zdania, że obecne zarządzenia są w ystarczające 
a wysłanie posiłków wojskowych zaostrzyłoby tylko 
konflikt. Francia nie weźmie na siebie odpowiedzial­
ności za zarządzenia wojskowe i ostatnio wycofała 
swoje ba. my z Kanaku, Francja będzie w  dalszym 
ciągu działała w kierunku pojednawczym i jest prze­
konana, ż. większe skutki można osiągnąć drogą 
rokowań dyplomatycznych. W łochy wyraziły iden­
tyczne przekonania zgodne z polityką francuska. 
Ninczicz, k tóry  wyjechał do Londynu oświadczył, że 
Jugosławja zainteresow ana jest przedewszystkiem  
sprawam i łączącymi się z traktatem  w  Neuille. Spra­
wy, które obejmuje trak ta t serbski pozostaw ia p a ń ­
stw om  sprzymierzonym. Jest rzeczą niedopuszczalną 
aby Grecja była powołaną do obrony cieśnin. Jest |

rzeczą mało prawdopodobną, aby interwencja woJsko.  
w a mogła przyjść do skutku. Francja nie pr-zyłączy 
się do tego kroku i będzie w dalszym ciągu piow a- 
dźiła akcję pojednawczą. Gen angielski Townhead, 
Który- wczoraj w ieczorem konferował z PoincaFem, 
oświadczył swą zgodę na politykę Francji względem 
Turków.

Paryż. (PAT.) Wolff. „Liberte4' pisze; To czeg# 
r gid angielski domaga się od sojuszników, jest woP 
SKowem przedsięwzięciem na Wschodzie przeciwko 
m.jcarstwu muzułmańskiemu. Naieży się zastanowić 
czy jest to rozumnem i czy odpowiada naszym in­
teresom oraz interesom Europy. Należy przedew szy­
stkiem rozważyć wrażenie, jakie to przedsięwzię­
cie w yw rze w Syrji i w  Marokko, oraz wziąć pod 
uwagę daisze ewentualne komplikacje, Anglja zdaje 
się li :zyć na interwencję Rumunji, gdyby jednak Ru- 
munja posunęła się nad Bosfor, wówczas mogłaby 
Rosja skorzystać z tej okazji i zagarnąć Bessarabję 
Lecz jest to tylko częścią zawikłań, któie mogą w v- 
niknąć.ł To samo jeunak w ystarcza, a Dy na wojen­
ne podżegania z Londynu dać -zimną oapowiedź.

Londyn. (AW.) W Kołach zbliżonych do rządu an­
gielskiego podana w sobotę przez biuro Reutera wia­
domość o stanowisku rządu w ywołała naogół zdziw ie- 
lie. Pisma wskazują na nieprzychylne przyjęcie ane- 

Iu brytyjskiego we Francji. „Daily Mail44 dowodzi, ze 
opinia angielska przyjęła również nieprzychylnie apel 
rządu, nudność obawia się ciężkiej i kosztownej woj­
ny. P róby sprowokowania Bułgarji przez aijantów 
budzą szczególne niezadowolenie, wskazuje się przy- 
tem na i ), że wojna rozszerzyłaby się w  ten sposób 
na cały Bałkan. Apel rządu angielskiego do dominiów 
o wysłanie woisk kontyngentowych do Turcji w y­
woła? powszechne osłupienie. Podobne Południowa 
Afryka i Kanada przyjęły ten apel rządu bardzo 
chłodno. W ezwanie Greków do skutecznej obrony 
s trr ty  neutralnej uważają tu za równoznaczne z ja- 
wneih opowiedzeniem się za Grecią, co gotowe wy- 
wołać najgoiszy skutek na Mahometan, Indii i Egiptu 
Panuje tu ogólne przekonanie, że należy uniknąć no­
wej i niepotrzebnej woiny. „Times44 pisze, że oficjalne 
wiadomości o zachowaniu się Angiji w  sprawach hh- 
skiego wschodu pochodzą z biura L. Geogre4a i przy­
syłane są bez poprzedniej zgody ministra spraw  za­
granicznych. Charaktij-ystycznc, że prasa angielska 
przyznaje, że dzięki zarządzeniom Francii zdołano co- 
naimnicj odroczyć nową wielką wojnę,

Londyn. (A W.) Rząd angielski otrzym ał oa Ke- 
mala-Paszy telegram z oświadczeniem, że nie uw a­
ża on Angiji za swego nieprzyjaciela. Kemal daje do 
poznania, że gotów  jest pertraktow ać w  sprawie 
pokoiu. Natomiast z głównej kw atery  Kemala. nad­
chodzą wiadomości, że wojska tureckie w  sile 5 -ciu 
dywizji zaczęły się .dalej posuwać w kierunku na 
Ismith. Turecki sąd wojenny w  Szmyrnie zasądził na 
śmierć greckiego metropolitę. W vrok został wyko­
nany.

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. P resse44 donosi z B er­
lina; W edług doniesienia do pism tutejszych z  Lon­
dynu, nadeszła tam depesza z głównej kwatery 
wojsk kem ahstycznych z wiadomością o rozpoczę­
ciu przez 4 —5 dywizji k^malistycznych ofenzywy w 
kierunku Ismidu.

W ’edeń. (PAT.) „N. Fr. P resse44 donosi z Rzy­
mu: Do „Corriere della Sera44 nadeszła z  Aten w ia­
domość, iż turecki sad wojenny w  Smyrnie zasądził 
na śmierć metropolitę greckiego Chryzosfomosa. ja­
ko spraw cę rzezi w r. 1919. Został on stracony, a 
zwłoki jego wydano żołnierzom, którzy się nad niemi 
pastwili.

Londyn. (AW.) Z Sydney telegrafują, 5że austra­
lijski prezydent ministrów upoważnił delegata swego 
rządu przy Lidze Narodów do interwencji w  tym  du­
chu, aby spraw y blizkiego Wschodu załatw ione zo­
stały w drodze pokojowej.

Londyn. (PAT.) Biuro Reutera oświadcza, ź t  
rząd rumuński nie uczynił jeszcze stanowczego o- 
świadczenia co do swojej polityki. Istnieje Jednak 
przypuszczenie, że Rumurija zgadza sie w zupełności 
z polityka rządu angielskiego V  spraw ie Konstanty­
nopola i cieśnin. W obec tego, że jedyne połączenie 
Rumunii z aliantami idzie przez Morze M armara i 
Da.rdanele, posiada Runtunja żyw otny interes w  h- 
trzymaniu wolności cieńnin

Londyn. (PAT.) W edług doniesień dzienników 
z Konstan*ynopola, tam tejszy dziennik „Axam“ w 
artvkule inspirowanym pisze, że Kemaliści nie naru­
szą obecnie strefy  neutralnej, Jednakże alianci muszr, 
im dać pokój jakiego żadaia W przeciwnym razie 
pewną Jest wojna z  aliantami.
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W arszawa. (Teł. wł.) 19 września. Dzisiejsze po­
siedzenie sejmowe trw ało 1 godzinę. Zainteresowanie 
maumaine. W szystkie spraw y odesłano praw ie bez 
dyskusji do komisyi. Również w ten sposób załatwio­
no spraw ę o samorządzie dla Wschodniej Małopolski.

Z wniosków skarbowych odesłano spraw ę w y­
równania polskiej jednostki skarbowej ze złotym iran- 
kicm, ustawę o 8 proc. pożyczce złotei, ucnw ałę o

taj oozyczce skarbowej na pokrycie niedoborów' 
w wysokości 370 milionów

Sejm załatwił ostatecznie tylko ustawę woaną 
oraz zezwolił miastu Chrzanów na zaciągnięcie po- 
z*qzki * 0 0  mibonów marek na budów ę ‘ ginincdum.

Następne posiedzenie we czwartek. na którem 
minister skarbu wygłosi swoje expose.

,<FAj" '  Ma cliZlsiejszc-m posieazeniu 
l !  d0  koir‘Mi w Pierwszem czytaniu pro 

kt u stan y  o ratyfik icji poprawek do niektóiych 
artykułów  statutu o Lidze Narodów, ustaw ę o raty-

r am ^ P ° nWeu CJlin ^ CZ<0Wei’ podpis^ e i  w  Madrycie 
l i 1” r " ustav 'e o budowie portu w

’ uStctW? uzupełniającą ustaw ę z 15 lipca 1920 
r. o wykonam _t reform y rolnej oraz ustaw ę o roz­
szerzeniu zakresu działania ustaw y z 29 lipca 19d r 
u przeznaczeniu terenów za Cytadelą pod buuowę 
domow Mai szalek :awiadomił następnie - mia: m -  
niu dra Kumameckiego ministrem wyznań religijnydi 
1 oświecenia publicznego, oraz dr. Raczyńskiego mi- 
motrem lolnictwa • dobr państwowych Pos. Kędzior 
przedstaw ił następnie sprawozdanie komisji wodnej 
o ustawie wodnej. Mówca zaznaczył, że uchwalenie 
ustawy wrodnej nie jest rzeczą konieczną i pilną, tem- 
Lardziej, Ze b. dzielmca rosyjska nie posiada wcale 
ustaw y wodnej. Za podstawę prac przj-jęto ustawę 
pruską 1 projekt nowej ustaw y galicyjskiej z pewne- 
mi zmianami.

Kierownik min. robót publicznych Rybczyński 
oświadcza, ze komisja miała przed sobą dwa pi o- 
ickty : "ro.ekt podkomisji i projekt rządow y które to 
p ro je k t  w  głównych zarysach niewiele się różniły 
Różnice polegały w  tern, że projekt rządow y nieco 
sz zi . ujmował zasadę publiczności wód, czyli że 
wykazu, większe odstępstw o od ustawy niemieckiej, 
siniejące różnice zostały w większej części podczas 

obrad komisji wyrównane. W  imieniu rządu minister 
prc«’ o uchwalenie ustaw y bez zmian. Ustaw ę przy­
jęto bez dyskusji w drugiem i trzeciem czytaniu.

Po sprawozdaniu pos. Tabaczyńskiego uchwa­
lono ustaw ę zezwalającą reprezentacji pow iatu chrza­
nowskiego na zaciągnięcie pożyczki w wysokości 200 
miljonow m arek na i^zszerzenie budynku gimnazjal- 
regi w Chrzanowie. U staw ę o samorządzie dla wo- 
Rwó.t/ lw lwowskiego, tarnoDoIskiego i Stanisławów 

lego przekazano do komisji. M arszałek odczytał 
szereg nag łyci wniosków, przedewszystkiem  zwią- 

'uych z projektami odnośnych .ustaw, zaznaczając, 
że ponieważ w  przyszły wrtorek Sejm kończy swroje 
czynności, dzisiejsze posiedzenie uważać bedzie za 
Pierwsze czytanie tych ustaw. Do Komisji odesłano 
wniosek nagły pos. Kiernika w spraw ie utworzenia 
funduszu pożyczkowego dla zasilania spółdzielni rol­
niczych P.->L., wniosek nagły w sprawie czasowego 
ustanowienia wspólnych organizacji samorządowych 
w województwach krakowskiem, lwowskiem, stani- 
sławo wskitm i tarnopolskiem. Wniosek ten obejmuje 
odpowiednią ustawę, która w' art. ] mówi, że orga­
nizacje te, a mianowicie krajowe biuro drogowe, biu­
ro melioracyjne, patronat spółek rolniczych itp. mają 
łodlegać wydziałowi wojewódzkiemu wre Lwowie. 
Dalej odesłano do komisji wmiosek PSL. w  sprawne 
zmiany ustawy o pobieramu na obszarze Galicji opłat 
szynkarskich, wniosek posłów Żuławskiego i Anusza, 
dwa wnioski w  sprawie kompetencji sądów pokoju, 
wmosek pos. Marka w sprawie nieprawidłowego obli­
czania em erytury dla pracowników państwowych. 
W reszcie pos. Sosiński zgłosił wniosek nagły na G 
"Śląsku. Również odesłano do komisji wniosek W y­
zwolenia w sprawie praw  obowiązujących w b. za­
borze rosyjskim w przedmiocie Komasacji gruntów 
oraz wniosek pos. Gdyką w  przedmiocie wzmagają­
cej się ostatnio drożyzny. Następne posiedzenie Sei- 
mii odbędzie się w czw artek dnia 21 bm. o godz. 9-ej 
rano.

INTERPELACJA Z. L. N.
Warszawa. (Tel. wł.) 19 września. Klub sejmowy 

Z. L. N. wniósł dziś do laski marszałkowskiej interpe­
lację z powodu zatrzym ania w służbie państwowej 
urzędników i nauczycieli, nie będących poddanymi 
Państw a Polskiego a zachowujących się wrogo w o­
bec niego.

POSIEDZENIE POSŁOM' WSCHODNIEJ MAI O- 
POLSKL

W aiszaw a. (Tel. wł.) 19 września. Po posiedzeniu 
Sejmu odbyło się posiedzenie posłów Wschodniej 
Małopolski z  udziałem p. Nowaka. Obradowano nad 
sprawam i Wschodniej. Małonol&ki. Obrady uznano za 
poufne.

KANDYDACI z  LISTY NARODOWEJ DO SENATU.
Warszawa. (Tel. wł.) 19 września. Na liście bloku 

narodow ego do Senatu kandydują między innymi byli 
ministrqwie Skirmunt i Michalski.

Kem al-Pasza nięchce rokować bez Cziczęrina,
Berlim (AW.) K tnw l-Pasza zawiadomił r.rad so­

wiecki, że Angora stir na gruncie um owy 2 ania lb  
m arca 1921, zaw artej między rządem Angory- a Mo­
skwą, która przewidują między innymi, że rząd An­
gory nie rozpocznie rokowań z m ocarstwami za- 
chodniemi, o ile Rosja nie zostanie uznana za czynnik 
rów norzędny w  Europie. Keimu-Pasza nie chce roko­
wać bez Cziczerina, z tego powodu Cziczerin skrócił 
swój pobyt w Berlinie i w raca do Moskwy.

Benin. (AW.) Wedle wiadomości z  Londynu, 
Kemal-Pasza w ystosow ał notę do Cziczerina. w  któ­
rej oświadcza, że stojąc na gruncie układu z Moskwą, 
życzy sobie udziału Rosji w nadchodzących rokow a­
niach w sprawie bliskiego wschodu. Nofa wywołała

w Londynie ogromną senzaię, tern więcej, że z wielu 
stron nadchodzą wiadomości o woiennych przygoto­
waniach rządu sowietów. Rewolucyjny rząd w  Mo­
skwie odbył onegdaj nadzwyczajne posiedzenie pod 
przewodnictwem Trockiego. Co do. uchwał tam za­
padłych zapewniają, że sow iety skierują wszelkie woj 
ska republiki kaukaskiej oraz 3 stojące na Kaukazie 
dywizje armji czerwonej, iakoteż bolszewicką flutę 
czarnomorską na granicę turecKą. Kaimeniew udał Gę 
tiż na czele korpusu wojska ita Kaukaz i usadowił się 
na granicy tureckiej, by ewentualnie przyjść z pomo­
cą Kemalowi-Paszy na wypadek wym arszu na Kon­
stantynopol.

Rozbijan.ie Małej Eotenty.
W arszawa. (AW.) Minister pełnomocny p. T ar­

gowski udzielił przedstawicielom 1 .Ajencji W schod- 
niej“ szeregu informacji na tem at podróży Naczel­
nika Państw a do Rumunji- P. Targowski stw ierdza 
wielką doniosłość tej podróży, gdyż aczkolwiek 
kooperacja polityczna Polski j Rumunji datuje się od 
pierw szych chwil wskrzeszenia Rzpltej, jediiak w ar­
tość osobistego zbliżenia i porozumienia jest znaną; 
Dlatego natychmiast po wizycie Naczelnika Państw a 
w  Paryżu przygotow yw ano się dc podróży do Bu­
karesztu, a  nim głow y obu państw  zetknęły się oso­
biście, zaznaczała się na gruncie międzynarodowym 
współpraca ministrów zagranicznych obu państw. 
W  spraw ie stanow iska konferencji, w  Syna. wobec 
małej ententy, pogłoski jakoby istniała antyteza mię­
dzy sojuszem polsko-rumuńskim a sojuszem między 
poszczególnymi państwami małej ententy, są nieścisłe. 
Serdeczne stosunki polsko-rumuńskie tłumaczą się 
wspólnością m teresów  już choćby ze względów te­
rytorialnych. Równolegle z tem  Jugosław ia i Czechy 
zacieśniają obecnie swe związk. na gruncie n a jb ar­
dziej te państw a obchodzącego problemu polityczne­
go środkowej Europy.

Mała ententa jako jednolity układ 3 państw, nife 
istnieje, ppdobnie jak nie ma układu między Polską 
a tazema państwami małej ententy. Porozumienie

pańsiw sprzymierzonych Europy Środkowej składa 
się z szeregu umów i uwidacznia się w miarę potrze­
by coraz bardziej. Każde z tych państw dokłaunie wie 
o UKładach obowiązujących jego sojusznika w stosun­
ku do innych. I Polska pogłębiając swój sojusz z Ru- 
munją bierze pod uwagę rów noczesny sojusz rum uń- 
sko-jugosłowiański i jugosłowiańsko-czeskiv Rumun ja 
zaś sojusz, łączący polskę z Francją. Na zapytanie 
co do prawdziwości pogłosek o istnieniu „junctim** 
między Galicją W schodnią a Besarabją, p. Targow­
ski oświadczył, że m iadomość ta jest zupełnie błęd­
ną, Ob.e 'wymienione sprawy', aczkolwiek ważne dia 
każdego z państw, mają różnorodny charakter i 
uniemożliwiają ustaienia „junctim“.

M inister zapewnia, że Rumunja podziela całko­
wicie polski punkt widzenia w  Małopolsce W schod­
niej już choćby ze względu na utrzymanie wspólnej 
grani y, co jest elementarną podstawą sojuszu.

Ten wspólny punkt widzenia polsko-rumuński 
znajdzie zapewne poparcie małej ententy, celem nie­
dopuszczenia sztucznego rozdmuchiwania sporów 
narodowych w Europię środkowej. W  sprawie kon­
fliktu grecko-tuieckiego i stosunku Polski i Rumunji 
do tej spraw y p. Jurgow ski oświadczył, że jedno­
myślność poglądów obu pańsw t streszcza się w 00 -  
stu lade utrzym ania wolności cieśnin.

P. Narutowicz o polskiej polityce zagranicznej.
WiećUń. (FA T.) Polski min. spraw  zagr. p. Na­

rutowicz przed swoim wyjazdem z Rumunji oświad­
czył redaktorow i „W. A. Ztg ‘ co następuje: Polityka 
Polski w stosunku do Austrji wychodzi z tego zało­
żenia, że Austija musi zachować swoją niezawisłość. 
Wszelkie wiadomości jako-by Polska ogłosiła swoje 
desinteressem ent w sprawach austriackich są niepra­
wdziwe. Polstra jest gotowa w  miarę swoich sił ulżyć 
ciężkiemu położeniu Austrji przez dostarczenie środ­
ków' żywnościowych. Rokowania polsko-austriackie 
w' sprawie traktatu handlowego mają przebieg po­
myślny i wkrótce dobiegną końca. W sprawie pol­
skiej polityki zagranicznej oświadczył p. Narutowicz, 
że jest ona już tak ustalona, iż nie może być mowy 
o żadnych zmianach zasadniczych Chodzić może naj­
wyżej o kw'estje taktyczne, lecz nie o istotną zmianę

kursu. Polska żywi tendencje wyłącznie pokojowe,, 
i jestem przekonany — oświadczył min. Naiutowicz 
— ze i nowe wrybory  nie przyniosą w tym Kierunku 
zmiany. Zapytany o stosunek Polski do Rosji sow ie­
ckiej powiedział min. Narutowicz, iż jest on pomyślny. 
Polska spodziewa się, że rząd sowiecki dotrzyma 
wszystkich w arunków  traktatu ryskiego, i me naieży 
się obecnie obawiać jakichkolwiek niespodzianek na­
tury wojskowej Zapytany o stosunek Polski do Nie­
miec, odpowiedział minister, że takz,e i co do te ( 
spraw y można patrzeć optymistycznie wr przyszłość. 
Porozumienie gospodarcze przyjdzie w krótce do sku­
tku Rokowama mają przebieg pomyśnly i już dziś 
można stwierdzić, że nasze stosunki są znacznie le­
psze an iżel przed niedawnym jeszcze czasem.

„ODRODZENIE GOSPODARCZE" PRZYSTĄPIŁO I 
DO BLOKU NARODOWEGO.

W arszaw a. (Tel. wł.) 19 wiześnia. Dzis zakończy­
ły się rokowania w sprawie przystąpienia do bloku 
narodowego „Odrodzenia Gospodarczego**.

ARESZTOWANIE g a g a t k a .
W arszawa. (Tel. wi.) 19 września. Piastow'cow’y 

kandydat Gagatek, k tóry  oopełnit szereg oszustw 
w zarządzie inwalidów', gdy się panama w ykryła, 
zbiegł. Poszukiwano go listami gończymi. W czorai 
złapano go i przeprowadzono przed sędziego śledcze­
go, który zażądał od niego 5 milionów marek jako 
kaucię. Gagatek żądaną sumę natychm iast uiścił, w o­
bec czego wypuszczono go na wolność. Dochodzenia 
W.- toku.

OLBRZAMIA KRADZIEŻ W POSELSTWIE 
ANGIELSKIEJW W W A R S Z A W IE .

W arszawa. (Tel. wł.) 19 września, W dniu dzi­
siejszym dokonano wielką kradzież w  pałacu posel­
stw a angielskiego, Żona posła angielskiego, p. Max- 
mnellera, bawi obecnie na wsi. W czorai służba, 
wszedłszy do jej sypialni, zastała pokój w  nieładzie 
i stwierdziła, że dokonano kradzieży biżuterii, w arto­
ści 60—80 tysięcy funtów szte lingów (ponad1 2 mil­
iardy marek poiskicn).

Kradzieży dokonał nieiaki Szaopcew, jeniec bol­
szewicki, wzięty przez wojska polskie do niewoli w  r- 
1920. Za protekcją oficera polskiego został w  Polsce 
i Jako pomocnik lokaja dostał się do poselstwa angiel- 
dnego z państw  ościennych 1 szukając papierów na­
trafi! na biżuterię, którą sobie przywłaszczył.

PROCES PRZECIW KO WERESZCZYŃSKIEJ.
W arszawa. (Tel. wł.) 19 września. Dziś rozpoczął; 

się w W arszawie proces przeciwko żonie W ere- 
szczyńskiego, rozstrzelanego oficera kasowego, oraz 
przeciwko Jogo szwagrowi T. Przybylskiemu. Oska­
rżeni są oni za udział w  przywłaszczone) przez W e- 
reszczyńskiej sumie 10 milionów marek

Co do W ereszczyńskiej oskarżenie opiera sic na 
liście W ereszczyńskiegp do żony, w  którym  on jej 
radzi wziąć 0 C1 Przybylskiego 200.000 m arek niemiec­
kich i 300.000 m arek polskich i kUpić za to  biżuterię. 
W ereszczyńska odpowiada z wroinej stopy, natomiast 
Przybylski jest zamknięty w  więzieniu, Dotychcza ■ 
sow'y Drzebieg rozpraw y lobi wrażenie, że ak t o sk a ­
rżenia W ereszczyńskiej nie iest należycie umotywo­
wany.

WIl HELM II. ŻENI SIĘ.
Wiedeń. (PAT.) „N. W. Tagoiatt" donosi z Ber ­

lina, że cesaiz Wilnelm wkrótce zaręczy się z ks. 
Schóneich-Karolat urodzoną Księżniczką Reuss star 
szej linj: Komunika * oficjalny o zamiaracn matry­
monialnych cesarza Wilhelma wydany będzie wkrót ­
ce. Księżna jesł wdową po ks. Sehodeich-Karolat 
Saarbor, na Śląsku, liczy lat 35 i ma 4 dzied

ZERWANIE ROKOWAŃ HANDLOWYCH 
AMERYKAN SRO-ROSY JSKICH

Waszyngton. (AW.) Departament państwowy 
zawiadamia, że rokowania 2 rządem rosyjskim odno­
śnie do za\yarcia umowy handlowej zostały zerwane, 
wskutek tego. że rząd sowiecki sprzeciwi się w y  
słaniu do Rosji amerykańskiej komisji gospodarcze 
celem zbadania tamtejszych stosunków.
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P. 5zyn?e,r) Askenazy.
w ..Ku Derze Uo/iiawskim" czy tam ;,:
Kierownictwo naszą polityką /agrauK zua spo­

czyw a obecnie w rękach p. Szymona Askenazego. 
W ypada wiec, by szersze sfery by ty bliżej poinfor­
mowane o tem. kto zacz jest y. Askenazy.

Dał się qi> poznać jako historyk i profesor histo­
rii na Uniwersytecie lwowskim. .W pracy naukowe,’ 
zrobił sobie specjalność z historji poro/biorow ej Pol­
ski. Była to dziedzina zaniedbana, zresztą czasy 
Bjardizo Jo nas zbliżone, do Ktorycu materiały i doku­
menty nic są jeszcze |w całości znane i dostępne. Ale 
właśnie dlatego nadające się do zużytkowania publi­
cystycznego i politycznego. P . Askenazy wydał ca 
ły szereg książek z dziedzin.* historji porozmerowej. 
najbardziej znanemi sa iego prace o ks. Józefie P o ­
niatowskim i W alerianie Łukasińskim. Nie zamie­
rzam y zajmować się na tem miffjscu wartością nau­
kow ą książek p. Askenazego, pragniem y natomiast 
podkreślić, że miały one w yraźną tendencję polity­
czną i charakter publicystyczni. Jednem z ich zadań 
było przedstawienie w korzystnem  św ietle wolno­
m ularstwa polskiego i jego działalności w  pierwszej 
połowie wieku XIX, gdy to wolnomularstwo istniało 
jawnie, a następnie pracowało w nkiyciu. Drugiem 
zadaniem zaś apoteoza rom antyzmu politycznego, 
gruntowanie tła  ideowego i uczuciowego, na którem 
•mogła się była rozkrzewić akcja aktyw istyczna w 
czasie -wojny. P . Szymon Askenazy ma niemałe za­
sługi W rozdwojeniu niyślowem. jakie zapanowało w 
chw ili wybuchu .wojny.

Gdy wybuchła wojna, p. Askenazy usunął się w 
cień. Znalazł się w Szwajcarii i tam  p ro w ad z i pod­
stępną akcję przeciwko Komitetowi Narodowemu i 
całej polityce po stronic _państw  skoalizowanych. 
W ydaw ał specjalne pismo, gdzie atakow ał Dmow­
skiego i jego politykę, pisał w  pismach obcych, za­
mieszczał zjadliwe i napastliwe w  stosunku do F ran­
cji' i Anglii artykuły w  wydawanym  w Szwajcarii 
przez żyda węgierskiego o bardzo podejrzanej prze­
szłości miesięczniku „La Revue Internationale1 i 
utrzym yw ał blizkit stosunki ze wszystkimi agenta­
mi aktywistycznym i na ' Zachodzie. Państw a Cen­
tralne zostały pobite. uregi'kiwaniem spraw y pol­
skiej zajęły się zwycięskie m ocarstw a skoahzowane. 
Sny p. Askenazego o oaegraniu w  Polsce roli swego 
znakomitego współwyznawcy polityka angielskie­
go Disraelego. narazie się rozchwiały, znów- się usu­
nął w  cień.

Lecz mimo poniesionej klęski ideowej i progra­
mowej przez objęcie stanowiska Naczelnika Państw a 
przez p. Józefa Piłsudskiego, obóz aktyw istyczny 
doszedł do w tadzy w  Polsce i z m inisterstw a spraw? 
zagranicziryeh zrobił ulubioną swoją domenę. Sto 
pniowo obsadzono całe ministerstwo b aktywistami 
i belwederczykami.

W ysuń5ęto tez wkońcu p. Askenazego. Naj­
przód ostrożnie i nieśmiało, a gdy p. minister Skir- 
munt, mimo protestów  opinii publicznej, nie zdobył 
się na odwagę usunięcia p Askenazego od funkcji 
odpowiedzialnej, utrwali! się 011 na zajętych pozy­
cjach i dziś po umieszczeniu na fotelu ministerial­
nym p. Narutowicza, stal się rzeczyw istym  kierow ­
nikiem z łaski Beiwederu. polskiej polityki zagrani­
cznej. S
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(Odbudów a. — Życie towrzyskie. jaskółki 
przedwyborcze )ł’ c*rt ,'

Vii isto dos/.częiuK ifiisączoiie tylolelnia zawie­
ruchą wmjemią. zaczyna dopiero w tym roku pow-óii 
się podnosić. Katastrofalny brak mieszkań zmusił 
wreszcie tutejszy eh knpiuilistów do stawiania nowy Di 
domów.

Powoli więc '/iiiiema uię cmenianiy widok, mia­
sta: drewniane budki ustępują miejsca bardzo poje­
dynczymi, lecz zawsze już murowanym domom. K'ó- 
wuiez pod względem czystości miasta stosunki po­
lepszyły się dzięki inicjatywie i energii p. starosty 
Kaniewskiego, a dobrci woli i sprężystości komisarza 
rządowego, p. Langa. 1

< ł.eęół .'edriak niicszkunców tutejszego groau W? 
otrząsł się jeszcze z w iażeń wojennych, K iżd j żyje 
dla statuę, życieui odręliucin, sam w sobie /.amknięty. 
Jakaś dziwna apatia ogarnęła tak młodzież jak i s ta r­
sze społeczeństw o do tego stopnia że nawet na zało­
żenie' asyna zdobyć śię nie mogą.

( )dbywują się wprawdzie u nas dość :z„sto ta­
neczne -zabawy, amatorskie przedstawienia _  idzie to 
jednak lak sztucznie i ociężale i tak bez ż.ycia i hu­
moru, że zapytać się wypada - lueizie to czy mane­
kiny się baw iąV

Me >.a,inui,ie te/, naszycli obywateli polityka ani 
zolizajace się w ybory. Jodynie tylko ludowcy z n. 
Brylem, handlującym ziemniakami i nierogacizną, 
urządzaia lueforLiiime wiece, tunuuiac ludzi przesta- 
i/ałym i. dc nagogiczuymi frazesami

I tak ostatnio przywódca tutejszych ludowców, 
p. Duszyński, urządził we wsi /mrowie wiec, lecz zo­
stał sromotnie przez włościan z wiecu ze wsi w y­
rzucony.

Również i tikraiuey miejscowi nie- zasypiają 
spraw swoich, korzystając z okresu przedw yborcze­
go, urządzają wwef, gdzie mówcy napawają słucha­
czy żywiołową, nienawiścią do Państw a HoLkiego i 
wszystkiego co polskie

Czas, uajv yższy czas, by narodowo myślące 
jednostki stanęły w zw aityrn s /e r  eg u w obronie wło­
ścian tutejszego powiatu i wyprow adziły ich z ma­
nowców? partyjny'ćii na drogę narodowego myślenia.

/LOCZÓ\Y.
1 korespondencja .w lasna.)

(Jaskółka okręgu 11 yborczego i klęska 1’. P S.; 
Piastówcy i ich robota: Narodowa Part.ia Pracy

na gruncie zloc/owsUm i pose! ,). Zagorski.)

Ostatnie dni w naszem mieście zaznaczyły się' 1 
ożywiany tu ruchem wyborczym. Stronnictwa jewi- 
Cpwe pierwsze ruszyły do walki. Jaskółką iej stal się 

-na muszymi gruncie delegat. a"zarazem  kandydat 
P. P. S. ua tutejszy okręg,' Dr. Stanisław Dręgiow icz, 
adwokat ze Lwowa Afiszowany już ua kilka dni 
przedtem wiec nie udał się, a przywitanie, jakiego 
dozmd lwowski gość. gruntownie ośmieszywszy się 
swem wystąpieniem, odbieiue 11111 zapewne ochotę 
czynienia dalszych zabiegów .

W ite  w\vpróbow?anydi ludowców odbyty w wiel­
kiej sali tut. Sokola dnia 11 hm., prawie poufny, zgro­
madził zaledwie około 1211 ludzi. Zw ołał go kandydat 
ludowcowy', p. Stefan Posacki. który .będąc uprzeJiiio 
kierownikiem tut. Fkspozy, tury luidowkuici i przy­
gotow aw szy sobie ua tem stanowisku grunt dla swei 
kandydatury, został rozmyślnie przez rząd przenie­
siony w podobnym charakterze do bliskiego Tarno­
pola, aby mógł dogodnie i gładko J a k  po desce1 kan­
dydować na gotowym już terenie. Kiedy/ 'po przemó­
wieniu dzielnego proboszcza z Sassowa, Ks. W esier- 
sHego. który poddał krytyce działalność P. S. L.. 
zrobił się tumuli połowa niemal obecnych opuśeda 
budyncl w raz 2 Ks. Węsierskim na czele, a na sali 
pozostali tylko ptatni zausznicy v, rodzaju włościanina 
Pouolaka z Berbrud, który poza sala jednak głośno 
narzekał na posła B rd a . kierującego akcią wyborczą 
ludowców, że płaci mu tylko 30.001) mk. miesięcznic, 
prócz diet za agitację W glosowaniu próbnem na kan­
dydatów', p. Posacki otrzyma! zaledwie około 50 gło­
sów : drugi kandydat lodowcow y. Dr. V> agucr ze
Lwowa, około 30 głosów. Po wiecu rozpuszczono 
całą sforę agitalorów w powiat, wśród mcii zaś spuro 
akademickiego narytiku ludowcowego celem uralnu- 
nia opinii dla kandydatur piastowssicli. niezbyt popu­
larny cli. mimo przyrzeczonych kiik.11 wagonów desek, 
które niebawem maja nadejść do Złoczowa „na od­

budowę zrujnowanych gosodarstw " i przypomnieć

idącą jaz nieco w zapomnienie troskliwość ..rz,ądu“, 
j reprezentowanego w tym wypadku przez p. Po- 

uic kiego.
Powsiaią też iia naszym gYuucie i uowc stron­

nictwa Tutejsze stowarzyszenie rękodzielników i 
przemy siowców „Gwiazda", kierowane w ytraw ną 
ręką wybitnych przedstawicieli naszego mieszczań­
stwie pi). Podlowskiego i Postawy', a skupiające w 
sobie liaipatrioti cznitjszy żywioł naszego miasta, 
szukaiąc dla siebie odpowiedniej drogi przy wybo- 

1 rach. minie nacisku, w ywieranego na nic podziemną 
robotą ze strony p a r t#  lewicowych, a zwłaszcza lu­
dowców, obierze, zdaje s ię /in n ą  drogę i przys.ąpi 
w caiośc do Narodowej Partji Pracy. Ogromna w 
Lem zasługa posła Józefa Zagórskiego, secesjonisty 
z N. P. p.. który- na tly u urządzonych zebraniach, w 
mowach niemal dwugodzinnych, nacechowanych nk. 
ty Ko niezwykłą swada oratorską. ale także logiką

• myśli, znakomitym układem rzeczy i siła przekonania 
I wykazał błędy polityk stronnictw lewicowych i p.
* Naczelnika Państw a, i z zapałem przedstawił zebra - 
1 njArt prawie w komplecie członkom Jow ar/w szenia

ważność obccńei chwili i program tworzonego przez 
siebie stronnictwa. Porwani słuchacze po krótkiej dvs 
ktisji. która, rzecz charakterystyczna, nie Ujawniła 
ani jednego gipsu jakiegokolwiek sprzeciwu, wybrali 
komisię organizacyiTią stronnictwa. na czele której 
slanut jeden >z najświatlejszych i najbardziej szano­
wanych. z powodu swego rozumu, powagi i czystości 
charakteru, mies/.ezuii. p. Szczepkowski: sekretarzem  
obrano [). Michałowskiego. Jednomyślna też była 
uchwala, by poprzeć przy wyborach blok Chrześci­
jańskie1 Jednpści Narodowej. Można już dzisiaj rzec 
śmiało. 1 że noyva partia będzie najsilniejszą polską o r­
ganizacją polityczną na naszymi grancie tak pod 
względem ilościowym jak i pod względem karności 
wew nętrznei. Szczęść iej Boże, jeżeli tylko za słow a­
mi pójdą rów nic/ i czyny ua które z niecierpliw ości 
czekamy.

Wszedzie oni
Jaa  wiadomo, jutro odbędą się w yboiy Kadry 

nad / Polskiej Dyrekcji w /ujem nych ubezpieczeń, 
której Centrala znajduje się yv W arszawie, filje zaś 
w  poszczególnych wojeyyództwach. I oto Jzięk. za­
biegom p. W itosa tak się złożyło, że wszystkie na­
czelne stanow iska w* dyrekcji znajdują się w? ręku 
członków? mb syanpatyków PSL Łudziłby się. ktoby 
sądził, że zasługi lub fachowe wykształcenie grało 
tli rolę. Z wyjątkiem dyrektora, w szyscy szefowie 
wydziałów i referenci to ludzie z domowem w y­
kształceniem, ludzi zaś 7. akadcmickiem w ykształce­
niem lecz innych zapatryw ań spycha się na podrzęd - 
ne stanowiska. W  niedługim czaslt maią być nrwo ■ 
rzone filje w  StauisIawrow1e i Tarnopolu i oto ju# 
dziś ludowcy zabiegają, aby obsadzić je swoimi lu­
dźmi. Mając dyrekcje w? swmiem ręku ludowcy p ra­
gnęliby rówmież ująć ste r w Radzie nadzorczej. I 
oto w dniach ostatmch w rzała gorączkowa oraca 
w  lwowskici filji, W  lokalu biurowym utworzono 
biuro agitacyjne, gdzie miast pracy do której powo­
łaną została instytucja, w ygotow yw ano odezwy do 
w yborców  a podwładnym urzędnikom polecono 
rozsyłanie tych odezw i to w gouzinach urzędo­
wy cłu. W  odezwie wspomniano, by w  dniu w ybo­
rów gromadziło się jak najwięcej ludowców i od­
dawali głosy na kandydatów, poleconych przez 
PSL. A w szak instytucja ubezpieczeniowa z założe­
nia sw ego powinna być apolityczna i inaczej być nie 
może. W  tonie radców  ubezpieczeniowych znajdują 
się powmżne jednostki, k tóre nie aopuszczą do tego, 
by  instytucje użyteczności publicznej oddawać w 
ręce jednego stronnictw a, pragnącego sobie stw o­
rzyć z niej placówkę dla celów? agitacyjnych. D yre­
kcja wzaj. ubezpieczeń musi pozostać apolityczna 
i byłoby klęską, gdyby stronnictwo PSL. ópanowa- 
ło i Radę nadzorczą. Niechaj więc raacowie ubezpie­
czeniowi mają s.ę na baczności’

P o d z ię k o w a n ie .
Poczuwając się do g ębo ile j wdzięczność". ssłaJaiiiy  

serdeczne ,,Bóg z.aplać" \VP. Dr Karolowi HaLiyowi za 
bezinteresowna cp.ekc lekarska w chorobie matki Kamili 
V\ eissgerberowej, dalej czcigoimym : Ks. K auorikow ^ Gjn- 
bowi, Ks. no' rjuszowi Cisowskiemu. Ks. profesorowi G a­
włowi, O .u . Dernai dynom oraz wszystkim znajom-zm za 
oddanie ostatniej pr:'.vs*iug: przez gzięcid udzia u w po- 
orzebie. n421P Fal Iowie z rodziną .

£ap siijcie s i l ci Tj
t i i l Jozwisi
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0 pieśniarzu siół litewskich.
® >• 1 *V i r * . i ,i  '

IN' »). bocznicę śmierci W ładysława Syrokomli, 
15. września 1S6JI.

Zgadało sic jakoś niedawno, ,,o ptaszku zwanym 
krokodylem, który siedział sobie nad Nilem — i pła- 
fcze" Ktos z- nas nie wiedział, że to z baiki Syro­
komli, piny wiedział coś o tern. ałe całej baiki nie 
zna l 1 o ubodfo trochę jednego z nasz?, cli towarzy- 
szy, Litw ina, zadeklamował więc nam cały ten \ve- 
ady. dowcipny. zgrabny żarcik, a potom markotny 
nieco zauważył: ..To dziwne, iż Syrokomla tak ma­
ło jest n w as znany. My. to go sercem  zaraz po Mic­
kiewiczu staw iam y  znamy go, lubimy, jako blizkie- 
go. Nie chcę tu hierarchii żadnych tw orzyć w tei 
chwili, ale to pewne, iż Syrokomla na I itwie popu­
larniejszy jest od Słowackiego i od Krasińskiego...1

Że Syrokomla jest znany i ulubiony na Litwie, 
ako pieśniarz „pól i siói i Wilna", wydaie sie oyó v.+ 
pełnk naturalucm. tam bowiem, nie gdzieindziej. 
Śmiertelnie mu dokuczali ludzie, truli mu życie, znad  
mierną surowością osądzali słabuści jego, bojkoto­
wali iego poematy, odsuwali odeń w  uniach nędzy 
jego, przyczynili sie do złamania w go życia.

......gdy żniwo moie zaledwie w połowie
gdy się południe zaledwie rozżarza..."

Gdz.cż więc ma Syrokomla być znanym i lubionym. 
ak nie tam...

......siedzi sobie ponad Nilein
Ptaszek, zwany .krododylem

l plącze.,

Mniejszym pieśniarzem i mniejszym c/Ljwiekiem 
od Trójcy naszych poetów wydaie się Syrokomla i 
o tyle mniejszym, o ile S/,eroki św iat europejski, po 
itóryni hulają w iatry wszystkich idei ludzkości, 
wyższym hył od zakątka wsi w Mińszczyźnie a na­
wet i od prowincjonalnego Wilna wówczas-jz\\7la- 
safijfa grubym murem zakazów i rygorów od E u ro ­
py oddzielonego. Żyjąc pomiędzy swoją Borejkow- 
szozyzną a ulicą Niemiecką w Witóic, Syrokom laska 
zywoJ twórczość swoią na znaczne, dotkhw7e ogra­
niczenia. Pragnął on. i nieraz, rozwinąć szerzej skrzy 
dla, poematy tw orzył przecież, ale do w ysokosci po 
lot, epickiego nie doróst duszą, ani darem. Dusza to 
był* poetycka, a i dar niezwyczajny. — Słońca 
tyiko tym roślinom brakło, aby z wegetacji do roz­
kwitu i owocowania je doprowadzić. Itoclię też 
.przyczyniło się do utrzymania twórczości tei przy 
poziomach, Suż to może istotna skromność poety, 
brał ambicji wyższych a szlachetnych, już to pewne 
lekceważenie daru swego, eksploatowanie go nad - 
miernie, mała waga przywiązania do istotnei godno­
ści poety . Kiedy jednak i \v zapadłych katach li- 
.wwskich, po okresie ciężkiej' apatii, począł się ruch 
dfc) tworzyęć. Syrokomla odrazu wrziąt v. mm udział 

żywy. szczery namiętny nawet. Szło o \vyzw olenie 
ludu z pod ucisku pańszczyźnianego. Kwest ja óim. 
wiana była gorąco w polskich kołach obywatelskich, 
naprzód jako echo demokratycznych prądów emigra 
cym ydi a notem i jako reforma, zapowiedziana z rza 
dow'ych wy sowośei. Syrokomla narażać się nawet 
począł swoinTślisiadom i yypływ owytn ludzkim sw y tu 
demokratyzmeui. swolemi satyram i przyczyniał się 
do propagandy idei. Ależ i wybucha raz, w  świętem 
oburzeniu, silny cli slow pełnem. Stało się to wtedvr, 
gdy w komitecie wileńskim, gdzie Ignacy Chodźko 
yyl wiceprezesem, większość zachowayy cza glosowa­
ła y.a utrzymaniem pańszczyzny, a całą sprawę, 
prze/, rząd podjętą, chciała źtłmkuąć w granicach 
pewnych drobnych reform, lepiej niż obecnie regu­
lujących stosunek „klopa do dworu. Był to w praw ­
dzie jedyny wypadek podobnej dtcyzi' w guberniach 
lite\Vskicli — a trudno nam doprawdy '/rozumieć, 
ciiwczego ten jedyny wypadek miał zą skutek, „i!

Z ty godnika Forda.
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w łośc ian ie  srrocili ..tik iem  ufność w  do b ra  w olę  0- 
byw ath li!.'1

W ówczas to prys! „.popi/edui dyplomatyczni 
rozmysł" Syrokomli a .ęfence ..wiejskiego polityka 
buchuęigi lawą słów gorących:

..Myślałem so b ie : Napróżno krzykacze 
, Rzucali błotem na szlacheckie miano!

Jutro, pojutrze na oczy7 zobaczą 
Że nas nie darmo szlachetnymi zwano.
I byłem dumny, że jestem Litwinem 
że jestem szlachcic, że mant herb w pieczęci... 
Przecież się stało... kraju mój rodzony! * 
Wieniec twej części, odarły w tei chwili — 
Ojcowy? twoi własnemi imion:.
Kajdany ludu pismem utwierdzili!
Podali dziejów ohydnei pamięci 
Swmią praktyczną op iekę nad gminem!
Q w styd m’ Wilna! nic chcę być Litwinem! 
i hańba mojej herbowej pieczęci!..1

W iersz nie był na razie nigdzie drukowany, do­
piero w r. 187? dostał się do druku; ule deklamo­
wano go i przepisywano sobie na całej Luwic- I S y ­
rokomla, jako polski peta. w tedy pięknie obowiązek 
swói spełnił...

Umarł „baru w ioskowy' 15. września 1862 r. na 
kilka dni przed ukończeniem 39 roku życia.

I pogrzeb miał wspaniały. Tysiące ludu w orsza 
ku. Bijące s,-rc.i młodzieży ... laur na zżólkłej skroni 
mogiła usypana dłoni gorących nailokiem... Dzwony 
i nabożne modlitwy we „-wszystkich kościołach... 
„Reąiiiem ae ten ian r na wszystkich plebaniach ziem 
polskich 1 litewskich...

A i potomność powoli się kwapi z oddaniem 
poecie, eo mu -należy. W .,/gonie Acerna1 jest napi­
sane :

 Kraj, który patrzał zimno, jak zabija nędza.
Dziś na pogrzeb śpiewaczy złota nie oszczędza! . 1

i serce się kraje, że taki poeta umarł w nędzy’

MAURYCY MAG RE.

N A D E S Ł A N E .
Z i rubrykę tę reTikcia nie bierze odpowiedzialności.

P r o i .  P l a m  M t t l
liyr. Lw. S z b i b  apertswej

^rzyim uie codz-ennic od 4 — 5 w katiceiaiji Lv,. .astyium  
Atuzycznego ul. Sobieskiego 4. II- p- 

Dyrekcja Lwowskiej Szkoły operowej (u.. Sobięr 
skie ;o 1. 4) postanowiła w bieżącym roku szkoinym przy­
jąć bezpłatnie do SzKoiy O perowej celem zupełnego wy­
kształcenia niezamożnego ucznia . uczenicę o wybitnych 
materjalach głosowych. Ponadto utw orżyła dla njezamo 
żnych a uzdolnionych dwa miejsca za opłata połowy cze­
snego. K o m p e te n c i  zgłaszać się mogą do dnia 14 w ize-
. -° i, _• n 4107śma b. r.

D r . W . Fla m -® Jr n r e ń s k i .

Pływak (Le aageur)
» i i* f> j_

By dostać się do wyspy, gdzie kyviaty olbrzymie 
rosną, — do złotopiórych dziwnych ptaków staa, 
gdzie w ciasnym porcie skryta brygantyna drzemie, 
a ttrok dziewiczości tna ma.gnólii k w ia t —

płynąłem poprzez wiry, przez wód groźne zwały. 
pijany7 białą pianą, solą morskich wód, — 
widziałem kaszaloty. iak w  m o ra . igrały, 
i potrącałem szczątki zatopionymi, szkut.

.P o k ry ły  innie mchy slisnie, wodorosty, glony, • 
mieczniki kłuły, ki aby nieraz gryzły ranie, t  
płynąłem. — kofalami, am brą ustrojony, 
w śród rekinów wschodzące oglądałem dnie

Płynąłem  kolo galer, na których skazańce 
pracowali, do kul swych przytroczeni wpół 
Rzueaiem się w tajfunów opętańcze tańce
i wicher mi z wściekłością w tw arz zuchw ałą pluł

Kiectyn mijał okrętów  wydłużone cielska, 
witał mnie z ich pokładów donośny7 buk dział.
Nieraz — chw ytając y\ wodzie jakieś dziwne zielska 
dotykałem się śliskich potopionych ciał.

L eci wciąż śmiało, zuchwale, prułem morskie fale, 
pewny, że nigdy w  morskietn dnie nie będę gnił, 
nieskończonością morza nie trw ożąc się wcale, 
nadzieia mi niezjoinna dodawała sił

Gdym wreszcie, pokonawszy wszystkie trudy znoje, 
do brzegów wym arzonej w yspy dobił wpław: 
wiatr, co zawiał od lądu, zmroził ciało moje. 
przesycone wilgocią wód i morskich traw .

Ach, jakiż smutny widok! Sypkie, nędzne próchno, 
wyspa ta. — to pustynia, peina groźnych skał, 
te w-ielk,ie dziwne kwiaty nie pachna lecz. cuchną, 
a ich Pień niby chrząstka dziwacznie się chwiał.

Szkielety pelikanów nad zamarłym stawem  
z rozgłośnem .klekotaniem otw ierały dziób. — 
słonce świeciło światłem ponurem, zółtawem, 
na kupy kości, w  ieden porzucony cli grób.

W tedy rzekłem: To w szystko oszustwem iest przecie.. 
Jakże nti tych przystani porzuconych żal.
W szakże na hipokampa mogłem jeździć grzbiecie 
lub zasnąć cicho wpośród magnet?/cznych fal

Niechaj mnie kraby' pożrą, polipy pochłoną, 
z powrotem w głębie morza zanurzę się znów. 
by wśród meduzy ślepe w otchłań niezgłębioną 
snaść i w całunie gąhek lec do wiecznych snów:

przełożył Kazimierz Rycmowski.

i

Ż y i
(Dokończenie.)

to  co się dziś w kwiecie dziele, te eiężGe uąi- 
nmki egzystencji powszechnie panujące, nie liiaią 
nsDrawicdliwicnia w stosunkach ekonomicznych swia 
ta. Nawet ogólne tłónlaczeiiie. ze „kapitał jest bez 
serca". iest dziś niewystarczające. Kapitał starał sie 
jak nigdy przedtem iść pracy na r ę k ę .  ale praca 
posunęła się do ekstremu pod względem żądań no­
wych koncesn. — Czyż byki z tego jaka korzyść dla 
kapitału lub pracy? Praca sądziła, że kapitał iest 
dii nici opatrznością i zdawała się we \vszystkieni 
ikk nią', ale pokazało się, że- jest jeszcze jedna 0 - 
patrzność, której w  swe.i walce zawziętej ani praca 
ani kapitał niespostrzegly. Opatrzność ta jest ogro­
mnie liieticzynna.

To co się w Ameryce nazyw a kapitałem. jest 
.pieniądzem używanym  na produkcie i dlatego m y­

limy się, nazywając kapnalistami fabrykamó-w, przed j 
su-oioreów i tych. kiórzy stw arzają w arsztaty  i wa- j 
ranki pracy. Ci nie są bynajmniej kapitałutarni, oni j 
sami są zmuszeni szukae kapitału dla zrealizowani 
swych planów. Kapitał ten jest tak bezwzględny dla 
producenta, tak dalece twruido traktuje go, w pr,,aU 
cent jest w ciężkim, wskutek tego położeniu, nie 1, li­
gać żadną miarą przelać ciężaru tego na pracę. H o 
jest właśnie tragedią dzisiejszych czasów, , piaca i 
„kapitał" są ze sobą w ciągie.i walce, a zmiana wa- 
rtinków .1 przeciw którym  tak iedno jak i drugie pro­
testuje 1 skutkiem których oba te czynniki cieipią, 
nie jest w ich mocy. Chyba, że znaidą sposób na 0 - 
stateezne odebranie władzy międzynarodowej Jnau- 

Jsierzc: która stw arza te wmrunki i utrzymuje ie przy
żyeiu. . . . . , ... .

Istnieje ,,?iad-kapitaliziu“. który wierzy w nseję 
i nia żyie, że złoto jest równoznaczne dobrobytowi. 
Istnieje „uad-rząd", który nic jest sprzymierzonym 
z żadnym rządem  świata, k tó ry , od żadnego rządu 
nic iest zależny, a który ma w7pływ na wszystkie 
istniejące rządy. Istnicie rasa, część ludzkości, która 
dotąd nigdzie nic została przyjęta iako część narodu, i 
a która zdobyła potęgę tak olbrzymią, jakiej dotąd '

żaden inny naród nie zdobył — naw et Rzym w cza 
sach największego rozkwitu. Stało się dziś przeko­
naniem wielu ludzi na całej kuli ziemskiej, że kwe- , 
stia pracy, kwestia zarobków, kwestja posiadania 
ziemi niemogą bvć uregulowane, donokad nie uregu­
luje się kwestia międzynarodowej finansiery i ieą 
nadkapitalistycznego rządu.

S ta re  prawo .głosi, że ..zwycięzcy przypada 
tup", można to rozumieć albo w ten sens, że niewie­
lu tych ludzi z dawno pogardzanej rasy, którzy u- 
micli zgromadzić i utrzym ać w  sw7ym ręku tak ol­
brzymią silę, należy do ,rzędu nad-ludzi, którym ni# 
n-tożliwein było oprzeć się, albo też. że rozchodzi 
się tu o całkiem ztwyklycb śmiertelników: którym
reszta ludzkości dozwoliła doiść do tego nienależne­
go im i w--prost niebezpiecznego stopnia władzy. O 
ile żydzi nie są nadliidżmi. nie pozostaje Gentilom 
nic innego, jak oskarżyć rsamycli siebie za to, co się 
stało- a następnie po dokładnym zbadaniu sytuacji i 
przyswojeniu sobie doświadczeń innyrch trajów, 
przystąpić z całą cnergja do napraww popełnio­
nego błędu.

f '  ' . . . u , J



ó ..SŁOWO POLSKIE" nr. 214 z dnia 21 września 1922

Dokoła rumuńskiej podróży 
-• p. Naczelnika Państwa.

Ogól społeczeństwa polskiego informowany by i 
dotąd o podróży i pobycie p. Naczelnika Państw a w 
Rumunii w  sposób mato interesujący' M anierą d^ o r­
ską komponowane komunikaty Pat-icznej oraz przy' 
oocznyct korespondentów nie przynosiły wiele cie­
kawego. Zaledwie treść toastów  biesiadnych przed­
stawicieli obu państw  dostała się do naszej wiado­
mości.

i Toteż z w .elkicni zainteresowaniem odnajdujemy 
wiadomości o rozmowach synajskich p. Naczelnika 
Państw a i ministrów Rzeczypospolite, w  prasie za­
granicznej.

„P iager P resse" zamieszcza obszerny artykuł 
swego korespondenta, w którym ten omawia znacze­
nie poctróży p. Piłsudskiego do Rumunji, oraz podaje 
wysoce interesujące informacje o tematach, które po 
ruszali w  czasie dwu długich rozmów pp. Bratianu 
i Duca z P. Narutowiczem. Czytam y tam na wstępie 
„W izyta m arszałka Piłsudskiego w Rumunji jest dr u 
gą podróżą zagraniczną szefa państw a polskiego 
pozwala rozpoznać jasno drogi polityczne, po któ­
rych kroczy sąsiadująca z nami republika: do wyui 
ków odwiedzin paryskich dołącza się utrwalenie so­
juszu polsko-rumuńskiego, iako drugi kardynalny 
punkt polskiej polityki zewnętrznej.

W  dalszym ciągu, stwierdziwszy, iż tym czynni 
kiem, który' łączy oba państwa, jest wspólne niebcz 
pieczeńsrwo rosyjskie oraz role obronnego wału przed 
Wschodem, jaką państw a te wobec Europy odgjb' 
wają, przechodzi artykuł do informacji o przebiegu 
i treści rozmów toczonych w Sinaia. Poświęcone iir 
były rzekomo flwa popołudnia, brali w  nich udzie 
ze strony rumuńskiej prezydent gabinetu p. Rratian 
i minister spraw zagranicznych Duca, zaś z polskiej 
strony minister Naiutowicz, Omawiano następujące 
kompieKsy zagadnien:

Stanowisko obu państw wobec Rosji. Obecne 
stosunki polsko-rosyjskie i rumuńsko-rosyjskie zawie 
rają cały szereg charakterystycznych Kontrastów', 
których przytoczym y tu tylko dwa. Ostatnia oficjał 
na mapa Rosji sowieckiej (z r. 1921) kreśli w intere- > 
sujący sposób jej granicę zachodnią. Od Polski od 
gramczona iest Rosja linją traktatu  ryskiego; natu 
miast Bessarabja Pertraktow ana jest, jako rosyjska 
prowincja i Rumunia zaczyna się na owej mapie jak 
dawniej od Prutu. Zaczem rząd sowiecki uznaje obe­
cną granicę polsko-rosyjską, a nie uznaje rumuńsko- 
rosyjskiej. Zaś wobec forum m ocarstw  zachodnich 
stosunek jest odw rotny!?): obecna granica rumuńska 
została uznana przez mocarstwa sprzymierzone v 
układzie paryskim z 28 października 1920 r., oodcza: 
gdy trak ta t ryski nie został jeszcze przez ow e m o­
carstw a do rzędu pełnomocnych układów, jak w er 
salski, sewrski itd. zaliczony. Bezpośrednie stosunh 
obu państw  do Rosji sowieckiej określają z jednej 
strony ostatnie rozmowy Litwinowa w W arszaw n 
oraz wyw nioskowane stąd przez p. Narutowicza 1 
wywiadzie prasowym naprężenie polsko-rosyjskich 
stosunków: z drugiej strony powtórnie meudalc pri. 
by rokowań rumnńsko-rosyjskich, zarowno te 
września 1921 (warszawskie rozmowy pomiędzy mi 
nlstrem rumuńskim Fila-lity, a Karachanem) jak i pi 
riaadz® pomiędzy Diamandy‘m a  Litwinowem 
pewnością gfównem zadaniem synajskich rozm ó\ 
było wynalezienie ostateczne odpowiedniego miarn. 
wnika dla różnorodności obu stosunków.

Dmgi kompleki zagadnień wynikał z pieiwsze 
go, a  tyczył się praktycznego załatwienia nowy cl 
sowieckich propozycji w  SDrawie rozbrojenia (poło­
w a sierpnia), które tym razem zYTÓcone zostały tak 
że w prost do Rumunji i proponowały Moskwę, jako 
miejsce rokowań. Odnośnie do tej spraw y należy o- 
czekiwać rozstrzygnięć najprędzej; pewne oznaki 
przem awiają za tern, że o ileby konferencja miała się 
naprawdę odbyć przy  stole obrad zasiądą również 
delegaci Rumunji.

Trzeci szereg zagadnień zdaje się wynikać z 
faktu, że Rumunia tak, jak z Polską związana jest 
również wielkiej wrngi interesami z innemi państwa- 
mi sukcesyjnemi A jeśli się wyjdzie ze stanowiska, 
że Rumunia sojusznik i przyjaciel Polski, jest zara­
zem ważnym członkiem małej Ententy, to  wynika 
z tego logiczny wniosek, że musiano omawiać w' Si- 
naia również stosunki Polski do dwu pozostałych 
przyjaciół Rumunji i że rozsti ząsania te nie pozosta­
ną bez korzystnego wpływ u na owe stosunki."

Rozmowa z szefem sztabu generalnego. Prócz 
powyżej zacytowanego artykułu  czytam y w  tym- 
samym dzienniku praskim telegram o ,d łu g im  
rozmowie, jaką odbył Naczelnik Państw a Polskiego- 
p Piłsudski z rumuńskim szefem sztabu generalnego 
generałem  Cristesru. Przedmiotem rozm owy była 
rumunsko-polska konwencja wojskowa, której posta­
nowienia, celem dokładnego ustalenia warunków' 

wojskowej współpracy, częściowo • maia być 
zmieniona".

L w ó w , 20  września.
TEATR WIELKL

1 Środa 20. września' o godz. 7 „Tannhauser", opera 
w 3 aktach W agnera.

TEATR NOWOŚCI.
Środa; 20. w rześnia o godz. 7 30 ..Dr. Stięgluz", ko­

media; w 3 akiach Friedmana i. Herza

TEATR MAl Y.

BHJPO KONCERTOWE M. TUERKA
Czwartek 21. w rześnia: Stefan Askenase, oian ■

sta. 4186
— Towarzystwo SztuM pięknych w e Lwowie 

otwiera w  Pałacu sztuki' na placu Targów — Salor 
jesienny, gdzie powtónue na czas dłuższy wysta­
wione będą eksponaty z w ystaw y na Targach. Pra­
gnąc wystaw ę rozszerzyć, zaprasza Io w . PT. ar- i 
tystów do wzięcia w niej udziału. W  lokalu Tow. 
przy ul. DzieduszycKich otwartą jest wystawa zbio­
rowa art. mah Romualda Sidorskiego oraz wystawa  
karykatur politycznych art. mai Kazimierza KoSty- 
nowicza, które tak swoją treścią jak i poziomem ar­
tystycznym ściągają szerokie sfery publiczności.

— Walny Zjszd Tow. Szkoły Ludowej, XXVII. 
doroczny Walny Zjazd TSL. odbędzie się w  Prze­
myślu w  dniach 29 i 30 wrześni? br, Powstanie Pań­
stwa Polskiego nietylko nie zmniejszyło zakresu dzia 
łalności TSL., ale wskazało mu nowe cele wytężo­
nej pracy do Której po chwilowej stagnacji, w yw o­
łanej stosunkami powojennemi zabiera się ze zdwo­
joną energią zdała od wszelkich haseł partyjnych. 
Wychowanie obywatelskie szerokich mas, walka z 
analfabetyzmem, ochrona polskich mniejszości na 
wschodzie i południu przed zalewem obcvch żywio­
łów, troska o szkolnic+v o  polskie poza granicami 
kraju — oto główne zagadnienia, którym poświęcone 
będą obraay Zjazdu.

— Z Bratniej Pomocy. JWP. Janinie Korolewięz- 
Waydowej składamy niniejszem gorące podziękowa­
nie za ofiarowanie dochodu z koncertu w dniu 12 b. 
m. na cele naszego Towarzystwa. Za zarząd Brat­
niej Pomocy studentów Uniwersytetu we I wowie: 
Jerzy Żurowski, przewodniczący Tow., Zygmunt 
Heilman sekretarz Tow.

— Z Koła studentek wyższych uczelni we Lwo­
wie. Studentki, reflektujące na mieszkanie w  Domu 
studentek (ul. Karpińskiego 4) mogą składać poda­
nia do ania 1 października br. w  rektoracie Uniw-.
J. Kazimierza w e Lwowie. Do podania należy dołą­
czyć kwestionariusz, który wydaje Koło studentek 
w  godzinach urzęoo\vych. oraz świadectwo zdrowia 
i świadectwo z egzaminów i kollokwiów. pracy se­
minaryjnej, laboratoryjnej itd.

Z obwodowych komisji wyborczych. Pierwsze 
w Polsce wybory do Sejmu a jednak jaka lekkomy­
ślna apatja wśród ogółu. Pierwszy błąd popełniła 
nasza Rada m. a względnie jej delegaci przy wybo­
rach do komisji obwodowych. Trzymając się klucza 
partyjnego, Powoływano do komisji tych każdego, 
kogo zaproponował dany klub. nie pytając, czy da­
ny członek komisii odpowie zadaniu, czy będzie 
mógł i chciał lo św ięd ć  czas pracy w: komisjach- I 
oto niema prawie komisji, którab:, pracowała w  
komplecie a są i takie, gdzie prócz przewodniczą 
cego nie zjawia się żaden członek. A aalej powołu­
jąc do komisji, nie uznai,o za stosowne zawiadomić 
o tem interesowanych, pozostawiając to sprytowi i 
dobrej' woli przewodniczących. Postarano się dalej 
o lokale wyborcze ale nie pomyślano o świetle dla 
nich. A wyborcy? Ci już wcale nie interesują się tem 
czy ich umieszczono na listach, czy nie. Piszący te 
słov"i siedzi od pięciu dni w  komisji i przyjął do- j 
tycnczas az trzech wyborców. Nie pomagają ode­
zw y rozlepione na ulicach, na nic artykuły dzienni­
karskie, wyborcy mają czas. Przypominamy zatem, 
że listy wyborców będą wyłożone jeszcze tylko 9 
dni że w  trm terminie należy wglądnąć do spisu i 
pizekonać się, czy kogo nie pominięto. ' olno upo­
mnieć się również o krewnych, znajomych. Niechaj 
więc każdy skorzysta ze swoich nrav\ nikt me 
uchyli się od tego obowiązku!

— Ośmieja.ny się przypom nij naszym P. T. 
Czytelnikom, iż przyjmujemy w Administracji tf 
skawe aatki jako pomoc dla Stanisławy Oplustil. 
sieroty po tirzędn. państw., która będąc kaieką na 
nogę, prawie ociemniała wskutek nadmiernej pracy 
igłą. pozostaje bez środKów do życia, 5000

Prof. W. Łabunski odoęćzie 24 bm lekcje w  
konc. szkole muzycznej S. Kasparek (ul. Kochanow­
skiego 4.

 Prywatna; szkoła powszechna im. Ii. .lordana
przyjmuje dodatkowe wpisy do 4 klas. Kancelaria 
otwarta od godz. 4 -  -5 popoł.

— Prof. Teodor Mayer — lekcie gry na skrzyp­
cach, ul. Jabłonowskich 36, drzwi 16. Zgłoszenia od 
godz. 3—5 oodoŁ 11

— Inteligentna rodzina, (repatrianci, mąż, żona i 
dorosła córka) znajdująca się literalnie pod gołem 
niebem zwraca się do rodaków z  prośbą o łaskawe 
udzielenie im ookoju, łub kuchni, za czynsz, lub też 
za lekcje muzvki (fortepian), dogląd za domem etc.

Łaskawe zaofiarowania do redakcji dla . Repatrian­
ta" 5001

— FizyKacki egzamin bla lekarzy chcących czy- 
skać posadę w  publicznej służbie zdrowi? odbędzie 
s.ę we Lwowie, w  drugiej połowie listopada br.

— Trzy wypadki otiucia. jeden zamierzony a 
dwa przypadkowe notuje wczorajsza kronika Pogo­
towia ratunkowego. I taK pizy  ul. Supińskiego 3, 
usiłował otruć się karbolem Stanisław  Jag.elski, 
ppmocnik murarski. Udzieliło mu pierwszej pomocy 
Pogotowie ratunkowe i pozostawiło opiece domo­
wej. Pow ód samobójczego Kroku nieznany. — Za­
miast wódk> napił się jodyny kupiec Amaham Kor- 
man i uległ ciężkiemu otruciu, z którego go w yba­
wiło rychłe przybycie Pogotowia ratunkowego. — 
W  trzecim wypadku dwuletni Benio Gabler napił 
się esencji octowej.

— Zaufanego wybrał sonie pośrednika. W chwib- 
wybuchu wojny wyjechała do W ieania Gol Ja Hal- 
pern i złożyła w  jednym z tam tejszych banitów swo­
je kosztoY/ności. W łaścicielka ich po pewnym cza­
sie umarła, a  zięć jej, Józef Apisaorf chcąc dla m a­
sy  spadkowej podjąć kosztowności z baiiKu wiedeń­
skiego, zaopatrzył w  pełnomocnictwo Maurycego 
Charmatza. Charmatz przejechał się na koszt Apis- 
dorfa do Wiednia, podjął kosztowności, których jed­
nak nie chce mu w ydać stąd spraw a w eszła na dro­
gę sądową.

— Z kroniki policyjnej. W  bożnicy przy ul. Słone­
cznej 4, kupiec Jakób Sandbank, był tak zatopiony 
w  modlitwie, iż nie zauważył, jak iakiś współwyzna­
w ca ściągnął mu z głowy czapkę szabasową, w ar­
tości 300 tys. mk. — Z m agazynu inż. Jana Alojze­
go Szumana przy ul. Pańskiej 23, skradziono rozmai­
te przybory i narzędzia stolarskie Szkoda znaczna.

v ---------------
zjazd wychowanek S. Sakramentek w e Lwowie 

w  celu uczczenia 25-lecia ślubów zakonnych S. Ma­
tki Kolumby Jaskólskiej i Alfonsy Modzelewskiej 
odbędzie się dnia 1 października br. Zgłoszenia przyj 
muje i informacji udziela S. Regina Lekczyńska, Lwów 
ul, C łowa 10. Za komitet M aria z Dz.erzyńsiacr 
Janowska, Hełena z Przyłuskich Żebrowska. 4106

— W imię praw dy! W nr. 16 czasopisma „Młoda 
Polska", w ydaw anem  przez Małopolskie T ow arzy­
stw o rolnicze okazał się o śp. A. Asnyku artykuł, w  
którym  piof. Styrylski, rzuca gołosłowne tw ierdze­
nie, że T. S. L. staży „za narzędzie bezwzględnej 
polityki" i że „szlachetny cel jego został dziś zni­
szczony obłędem (?) polityki lucrzi przew rotnych i 
nieprzebierającycb w środkach". Odpieramy imie­
niem Zarządu Gł T. S. L. powyższe gołosłowne 
zarzuty, jako niezgodne z prawda. Powoiujem y się 
przytem  na 30-letnią oświatową pracę T ow arzy­
stw a, w  której brali i biorą udział ludzie wszelkich 
przekonań politycznych, dla dobra ludu. Owocem tej 
pracy jest duchowe odrodzenie naszego ludu i u od 
pornienie go na Kresach. Piętnujemy zatem pow yż­
sze oszczerstwa umieszczone w  piśmie p^zeznaczo- 
nem dla młodzieży, jako czyn wysoce nieetyczny 
i w  kulturalnych stosunkach niebywały. W  Krako­
wie, dnia 12 września 1922. Za Zarząd Główny T. 
S. L.: W iceptezes Wincenty Sikora: sekretarz
dr. Piotr Hrabyk. ______

Granica psMo-runiMska,
S niaon , 14. września 1922.

(Korespondencja w łasnaf.
Dnia 13-go września podczas podróży Naczelnika 

Państw a do Pumunji zgłosiła się do niego na stacłi 
Śniatyn— Zalucze deputacia pod przewodem  prezesa 
Pady pówiatowej śniatyńskiej i wręczyła ‘ 
morjat w sprawie granicy polsko-rumuńskiej. 3 reść 
memoriału iest następująca: W  roku 1919 za zgodt3 
obydwóch Rządów ustanowiona została granica od 
południa na tem samem miejscu, na któreni istniała 
granica między Galicją a1 Bukowiną za rządów au­
striackich. Granica ta prowadziła odnogą rzeki Cze­
remoszu, t. zw. Banilówką. Już jednak w roku 1919 
przekroczyły placówki rumuńskie tę granicę i sto­
pniowo posunęły się aż do główmego koryta C zere­
moszu, k tóry  coraz więcej rw ie i zabiera terytorium  
polskiego a tem samem dołącza je do terytorium  ru­
muńskiego.

Dla gmin powiatu śniatyńsriego Zalucza i Kniażą 
na przstrzeni 10-ciu Km. w ytw orzył się w/ ten spo­
sób stan katastroiahiy, albowiem przysiółek t, zw 
Serafiniec, obejmujący przeszło 2000 morgow. dostał 
się pod rząd;, Rumunji i wskutek tego użytkowanie 
tych gruntów dla gmin rzeczonych zostało uniemo­
żliwione, a ponadto regulacja rzeki Czeremoszu i ro­
boty ochronne przybrzeżne chroniące od w ylewów 
i dalszych szkód niesłychanych, zostały mkże unie­
możliwione z powodu opoz\cii strażników rumuń­
skich.

W obec tego stanu rzeczy, jest to spraw / ie ty l­
ko lokalnego znaczenia, aie ma doniosłość także pod 
względem państwowym.

Pan Naczelnik zainteresował się ta spraw ą, in­
formował się o szczegółach i obiecał zainterwenio­
wać w  tej mierze wespół z ministiem spraw  zag ra­
nicznych.
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Jrk zydzi urządzili iiuoriini 
u; Szumshu?

Na pograniczu polsko-bolszewiekiem na W oły­
niu w pobliżu Krzemieńca leży miasteczko Szumsk, 
w którem anormalny procent stanowi ludność ży ­
dowska, mająca w  swym  monopolu cały . haniei 
miejscowy. Polacy miejscowi przez długi czas pozo­
stawali w  żydawskiej sieci handlowej, w  ostatnich 
jednak czasach ocknęli się i poczęli czynić starania, 
zmierzające do wydobjcia się z tej handlowej nie­
woli. zabrali się tedy i postanowili założyć koopera­
tywę.

Duszą ożywczą tej tak bardzo wskazanej akcji 
był mieszczanin Jan Ossowski, który na własnym  
gruncie podjął się wybudowania domu, w  którym 
miała być pomieszczoną kooperatywa polska. Wniósł 
tedy podanie, zaopauzone w plany ao Powiatowego 
Biura odbudowy, której kierownik p. Wiśniewski 
po szczególowem rozpatrzeniu podania zatwierdził 
plany.

Zdawało się, że mc nie stanie na przeszkodzie 
IX)wziętej iryśli. Tymczasem w  miasteczku na wia­
domość, iż Polacy przystępują do budowy własnej 
kooperatywy, zakotłowało wśród czarnego żydow­
skiego tłumu. Żydzi, którzy ti2ymają w  Szumsku 
wszystkie sklepy w swej monopolowej arendzie — 
postanów iii nie dopuścić do powstania pierwsze­
go sklepu polskiego Od ich mieszkania do mieszka­
nia, od sDfcpu do sklepu szia nleoawem jedna bojo* 
*-a, myśl: pieniądzmi przekupić lut* nawet silą i 

gwaitem pokrzyżować plany polskie.
Wysiali tedy do p. Ossowskiego zaufanego 

sw ego  deiegata, który ofiarował mu 5 milionów ma­
rek za cenę porzucenia pianu budowy kooperatywy. 
P. Ossowski odrzucił z oburzeniem ofertę żydow­
ską i przystąpił do btidowy. Zwiózł materiał na plac, 
.•'jamowi! robotników i rozpoczął roboty w  dniu 4 
września br.

Wśród żydów miejscowych zakotłowało pono­
wnie, Na wiadomość, iż robotnicy poczęli kopać 
ziemię pod fundamenty, zebiał się czarny tłum ży­
dowski, ztożony z  mężczyzn, kobiet i dzieci i zawo­
dząc dzikie krzyki z pałkami i Kijami w ręku ruszył 
na plac budowy polskiej kooperatywy i kijami pobił 
ciężko robotników, przyczern zniszczył materia* 
budowiany, przyprawiając p. Ossowskiego o wiel­
kie straty materialne. Po pobiciu robotników w y­
krzykiwali Dogromczycy ,.Za żadną cenę nie do­
puścimy do budowy polskiego sklepul“ Temu obu­
wającemu widowisku przypatrywali się miejscowi 
dygnitarzeL zapytywani dlaczego nie interweniu- 

dęli „że nie mogą tego uczynić, dopóki 
leje4' (!).

^  „ogromowej scenie pojechała ' do K rze­
mieńca delegacja żydowska i przywiozła z Pow. 
Biura odbudowy polecenie wstrzymania (!) dalszych 

t robót aż do przybycia komisji (?). W ten sposób 
legalnie wydane pozwolenie na rozpoczęcie budowy, 
zostało wstrzymane a Polacy darem ie od dwóch 
iygodni oczekują, zjawienia się w SziSnsku zapowie­
dzianej; komisje

Opisany powyżej wypadek jest tak oburzający, 
iż brak stów, aby go w należyty sposób napiętno­
wać. Rozpanoszone na. naszym organizmie gospodar­
czym  pasożjdy, żerujące nu nim swobodnie, urzą­
dzają pogromy, aby nie dopuścić do budowy polskiej 
koopei atyw y! Naturalnie prasa żydowska na W o­
łyniu milczy o calem zajściu a drut nie poniesie dzi­
kiego żydowskiego napadu na tolsJkiego robotnika

w  oficyhy drukarskie międzynarodowej, anonimowej 
finausjery. I w  ten sposób żydowski, stylow y po­
grom byłby utonął w niepamięci. Szumsk daleko, 
zabity deskami, zatem i pogrom gojów, pnących się 
do handlu, omal byiby nie ujrzał światła dziennego 
na łamach prasy...

Dział ekonomiczny.
Z luLy haiićlasra-przemysłfiwej.
5? Wolny wywóz podkładów koieiowych. Obwie­

szczeniem M inisterstwa Przem ysłu i Handlu z dnia 
31 sierpnia br. zoslai zniesiony z dn. 15 września Ir. 
zakaz wywozu progów koieiowych za granicę.

5Ć Oplata wywozow a od jaj. Ministerstwo Skarbu 
podaje do wiadomości, że oplata wyw ozowa od jai 
w  miesiącu wrześniu br. pobierana będzie w  w yso­
kości 40 M.k. od sztuki.

2? Nowa taryfa opłat dla portu gdańskiego. Z dn. 
1 września br. weszła w życie nowa taryfa opłat dla 
poi tu gdańskiego, ustalona przez Radę portu t drój 
wodnych w Gdańsku. Nową taryfę mogą przeglądać 
interesanci w biurach Izby handlowej i przemysłowej 
w e Lv owie.

SPROSTOWANIE.
W  Nr. 202 „Stówa Polskiego44 z dn. 7 września br 

w artykule p. t. „Dział Ekonomiczny": Spolka Akcyj­
na Handlu Ziemiopłodami w W arszawie, Oddział we 
Lwowie, ul. Akademicka 24, podane w artykule na­
zwiska składu Zarządu, zostały uskutecznione na pod­
stawie zeszłorocznych jeszcze wyborów.

Obecnie skład Zarządu Spółki Akcyjnej Handlu 
Ziemiopłodami, Centrala w  W arszaw ie, uł Kopernika
1. 30, której Oddział we L wowie mieści się przy ul. 
Akademickiej t. 24, jest następujący:

Zarząd: Chrzanowski Zygmunt, Śliwiński Stani­
sław, Hr. Dunm Rodryg, Dr. Głowacki Marian, Grab­
ski W ładysław, Gościokj Jerzy, Janasz W acław , Ko- 
łudzki Łucjan, Łuniewski Antoni, Machnicki Janusz, 
Mikułowski-Pomorski Stanisław, Poniński Adolf, Dr. 
Sławski Stanisław, Wieniawski Antoni, Wojewódzki 
FeliKs.

Dyrekcia: M ikułow ski-Pom orski Stanisław,
Machnicki Janusz

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 19 września.

W  akcjach bankowych i papierach lokacyjnych 
zastój. ;W akcjami przem ysłowych słaby ruch, ten­
dencja chwiejna.

Parow ozy notowane 1300, w Krakowie 1025.
Rakszawa 6025.
Chodorów 4875, 5000.
Zieleniewski 6100, 6200.
P ezety  1225, 1250.
Nafta 1875.
Dla walut dalsza zw yzka:
Funty 33500; Franki francuskie 577M; York 7600, 

w  W arszawie 7475, 7575, 7500.
P aryż 580, w W arszaw ie 597*4, 570, 582 K>.
Praga 243, 244, 245, w  W arszaw ie 240, 252 k ,  

246*25.
Berlin silniejszy 5 45, 5.—, 5‘37K , w Ktakowie 

5*35; -w W arszawie 5‘50.
Zurych 1441, 1455; w W arszawie 1435, 1438.

Wiedeń 10*75, 10 25, 10 J4, 10*10; w W arszaw ie 
1114, n . — ; w  K ia k o wie 10*-, 9*50.

Medjolan 332.
Budapeszt 3*30, 3'20.
Czerniowce 47. 1
Dolary w Warsząwie 7575, 7500.,
Marki niilnieckie 5*55, 5*45.

7 u uch (PAT). Kurs? gieręSy z dnia '.9/9 
Berlin początkowe 0-37— końcowe OG/f/a, Holandja 

207-30 Nowy Jork  536-50 537'00. Londyn 23'70, Faryż 4*r57 
40,70— Meajoian 22-37 — 22\50, BruKsdła , Kopenha­
ga O- 00000 Sztokholm 000-00, COO-— Chrystjanja oO— 
oO-O 00-— Madryt 00-00 .—•—, Buenos Ayres oOCr — 
Pra^a 17-40 17'40, Budapeszt u 21-00, Zagrzeb T75 -  P75,
Bukareszt 0-0u, Warszawa 0.071/? , Wiecień 0,00’3/ł
0-0'3/ł Austr. korony stempl. 0'0&7/8 0-0 7/8

KroiiiKasnanewa
W arta—Polonia 3:1 (1:1). Zawody w piłce nożnej 

o m istrzostwo północnej Polski. Spotkanie to roz­
strzygnęło o m istizostw ie grupy północnej. Zwycię­
stwo swe zawdzięcza W arta swemu doskonałemu 
atakowi. Natomiast ty ły  drużyny są stabsze, a bram ­
karz często niepewny. Zupełnie odwrotnie pizedsta- 
wia się drużyna Polonii. Nailepszy to bram karz Loth
II., k tóry  ochronił Polonie od znacznie większej prze - 
granej; atak najsłaoszy, jedynie dobry GraDowski. 
Stosunek rogów 6 :2  dia W arty  Sędztówał p. Fiedler

Cracovla—Makkąbl 1:0 (0:0). CraCovia w  osła­
bionym składzie z powodu zavroaów Kraków-Lwów.

Wawel—Podgórze 2:1 (1:1). Zawody kwalifika­
cyjne o mieisce w kl. A. ;

Polonia (Przemyśl)—Warszawianka 7:1 (5:0). 
Zawody odoyły sie w Przem yślu. Warszawianka za­
wdzięcza tak wysoką klęskę nieumiejętności w strze­
laniu.

■ ^ e k r o lo g -ia .

ILeieng z  C zaru  cek  i cii

Jiizefo 4ia Potocka
z  R y m a n o w a

d z ie c k o  M A u  C ]
urodzona w Pakosławiu dnifi 11 listopad.i 1868 r„ o- 
patrzona św. Sakrt meiitami, zm arła w Krakowie dnia 

10 września 1922 r.
Eksoonacja zw łok z k o ść  oła S. S. Felicjanek 

r a  Sm oerisku, na cworzoc koleji, na ;tapi wę. wtorek 
dnia 19 b. m. o goaz. 10 rano, pog.zeb zaś odpędzie 
się w Rymanowie we środę dnia 70 b. m o godz.
1 I-tej przed południem. • 4225 §

Na sm utne e obrzęay zaprasza krewnych, zna­
jomych i przyjaciół.

RODZINA. I
t

S. p J o z e t  z  Z ietn b lic  B o g u sz
właściciel dóbr, urodzony i867 r.

Po długich i ciężkich c erpieniach opatrzony św. Sa- 
kramemam -»snął w Pani". d. 1p września w Rów­
nem Ziemi Wołyńskiej 41&4

Nabożeństwo żałobne odbęazie się w Archika­
tedrze obrz. łac, d 20 we środę o g. 10 na które po- 
;rążen: w żalu zapraszają krewnych, przyjaciół zivt- 

j ornych
Biat, Bratowa, Bratanica.

w m m m taaaB am sm m sssam m

O & ŁSSEEH IA .
I  S& B & K D A & .

«sOHp]rR7,P filcowe, aksam itne przeróbki poP ca maga- 
t U j  J u a c v  zvn Eugenji Droiowskiej ! ialieka 20 I. p.

179i

K a ic a U iy e o  modela w ogromnym wyborze poleca Topol- 
łlS p S lU S Z C  niickii Kopernik; 1. 3860

jasioi.owy, nowy, elegancki, i locny okazyjn;e 
sprzedam. Zgłoszenia tylko od 12—2 Nabielaka 

12. 4191
filcowe, aksam itne przerabia modnie t nio, 
Topolnicka Kopernika 1. 3861

Ss]łH rlll1 ’P Jadalnie. Salony, urządzenia biurowe kuchenne 
L y p iU lIn C  łóżka żelazne, krzesła gięte, meble tapicero­
wane, karniszei metalow e, poleca po cenach najniższycn 
Magazyn mebl S ter i Spółka, Lwów, Kazimierzowski 28 
obon gmachu Policji państwowej. 3915

S im if l l t l lP  Ja -‘aln' et salony, biura na styl amer. Regi- 
jJailHlłw, btratury, łóżka żelazne, materace włosienne 

i sprężynowe, siatki do łóżek, łóżeczka dziecinne, krzesła 
gięte, otomany, kanaoni du rozskładania, karnisze m sta­
lowe, poleca po cenach najniższych Magazyn Mebli Steil 
i Spółka Lwów, Kazimierzowska 28 obok gmachu Lolicji 
oaństwowej. 4150

lU e i u u io ł i i  fortepian krótki! krzyzowy sprzedam. Doł- 
U ć p a n i a l y  kowski Zimorowicza 6. 4224

? i l f p r b n  dla chłopca, kostjurn damski, czapli u )  "sprze-
jW Kłj-łlU dania. Oglądać od 11 —1 św. Zofji 27 U p,

1212

Sfflhłl antyczny do sprzedania G ro ttgera  5
I -I J bW łC w ńllijt parter«2-gie drzwi na prawo od 10— 

11 5--6. -t207

L n ji  angielskiej rasy po „Malh boxu‘ >raz siodło do 
IlU łl spiized.ąnifi za 900 tysięcy Mkp. Handlarze wyk.ucze- 
ni. Wiadomość Zam arstynowska 43, Józef. 4208

W O L N E  P O S A D Y ,  ,
2 BUFETOYVCÓMr, kucharki 1 restauracyjne, kawiarki, 
kasjerki, kelnerki, bufetowe, panny do sprzedaży ciast, 
cukiernika, kawiarzy, blokierki, pokojowe, służące, bony 
niemki, poszukuje Galicyjskie Biuro Pracy, Kooernika 22, 
telefon 446. 4185

PfJłFlffTlPip su '<' eM damskich Rozalji tsourdon, Lwów. Ru- 
i i u v u w  Ilu towskiego 3, sprzedaje wszelkie iormy, na 
żądanie fastryguje, oraz kars Kroju i szycia. 5210

■■■■' ' POD/ud) Y  P O SZ Ii K IW A N E .

STARSZY TECHNIK przyjmie lekcje .nutematyki, fizyki, 
chemii, najchętniej z klas wyższych. Zgłoszenia: V 'alen- 
tai, Politechnika!. 7 • i 4190

SSOIIIĆD autoryzowany Szczepański powrócił — przyj

rjacki 5.
m ujcw szelk ie  robuo ' poniiiro.-JP plac Ma-

4.47
Anhn Smutny, s trń .ie i  for eo ; ,óv/, C —.ielo.vski_- j  5, 
l i l i l i l  pćŁyunuje strojenia i eperacje. , 415<t

K I E S  K A M I  A.

ZAMIENIĘ MIESZKANIE, Grunwaldzka, pokoi cztery, 
kuchnia, komtort, na takież wewnątrz miaista, potijsząc 
koszta i dopłatę. — Wiadomość pod „Adwokat" do Admi­
nistracji. 4160

n iK ic i]  na popołudniowy kurs modn:arstwa w Kole Pracy 
ul. Koralmcka 4 odbywają się codziennie od 2— 4

godziny. 4219

2 t in l i i iP  z o s°bnem  wejściem, z całkowitem lub czę 
^ ly n u jl/ sćiowem utrzymaniem dla zamożniejszych a k a ­

demików l-olaków. Zgłoszena w administracji pod .A ka­
demicy Polacy" ,421?

S n ljfJ r t  m ł° d a  osoba ze wsi poszukuje pokoju umeblo- ’ 
CaikllUUa wanego przy inteligentnej rodzinie. Zgłoszenia 
do administracji Słowa Folsk ego pod .Ziemianka*. 4220

mmmmmm * R Ó Ż N E  D J N I E S I E N I A . -
K umo tańców rozpoc-.ynam — w najkrótszym czasie wy- 
L J !  o  uczę Nowicki Pańska 16. 42u9

A je n c ja
Chorążczyzna 27, poszukuje dzierżawy mlecznej 
(pacnciarni) wraz z mieszkaniem we dworze. 4127

Klnf} h?IK 7 J an ^ '0 ln*!c w Brodach przyjmie od 1 pa- 
, l*ił Li j u '£ i  ździermka br 1) kandydtta notarjalnego bie­
głego w sprawach spadkowyćn oraz 2) maszynistkę ruty- 
i owaną 4201
t  r tfz iife ir ip m il óostawy mleka większą ilość, równocze ■
( ’a  j l ln u jC ll iy  śnie udziel imy P. T. Właścicielom p oży ­
czki bezprocentowej na zakupno krów. Wiadomość Mle­
czarnia dworska pl. Brzeski i. 6 Lwów 4204

FIZYK potrzebny. Lódż, gimnazjum żeńskie. Sienkiewi-*
cza 35. 4181

Prenumerutg na Jsłowa Poiskis
p rztyjm u je A F m  n ia ir a c ja  

L w ó w , uL Z izn o ro w io za  11—15.
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E @ E i k u r s
G m in a  m ia s ta  K a t u s z a  o g ła s z a  n im e js zc m  
k o n k u r s  n a  p o s a d y  (o d  n a ty c h m ia s t) s il

n a u c zy c ie ls k ic h
ferzy prywarncm neohumanistycznem gimnazjum miejskiem w Ka-

4203 •łuszu z nastęguiąciich grup: 
1) Germanisty (lub germanistki).
2) Filologa (łacina, greka). 
Do posad tych które są do objęea od i i a i t . i  ć l t n i i a s t ,

od analogicznychprzywiązane są pobory o 25 procent wyższe 
poborów służby państwowe], prócz tego zapewniona pomoc 
w wyszukaniu mieszkania i wiktu. 

Wymagane są studja uniwersyteckie filozoficzne, choćby 
w trakcie kończenia, pożądana pra 'tyka szkolna. — Wolni mają 
pierwszeństwo. 

Podań a natychmiast wnosić do Zarządu*gminy Kałusz.
Tad. Grzywiński 

Komisarz rządow y.

S L & R P A T Y
Sprzedaż produktów naftowych
4i63 Ska z Łgi. Ddp

Lw ów  m  pi. M arjacki 8 .

Sklep detafliczny
W DOMU SPRECHFRA

SPR Z ED A JE : hattę, benzynę, o ję j
gazowy, oleje maszynowe, świece, 
olej automobilowy, olej cylindrowy

po cenach k o n k u r e n c y j n e * ! .

* >

Stryi, 30 sierpnia 1922.

O g le m n fg  i  m w a n ie r i i
^ u h u K l s  i2 iUk eaftyfam fl#i* M siei

1922 w stryja Walnsm ZsraiMdienia
Polskiej Kasy mśeszoańsRiej

SfPuiarsyszBRia zarBjbSlwuł&nFso* i Bgraftlezeaą perąka u? Siryla
uchwalono rozwiązać Stowarzyszenie a do przeprowadzenia likwi­
dacji wybrano dotychczasowych dyrektorów p Franciszka Patryna 
i Wilhelma Soję, oraz Franciszka Cyprysia profesora gimnazjal­
nego w Stryiu,

Odtąd firmę podpisywać będą dwaj likwidatorowie pod wy­
ciśniętą, wydrukowaną lub wypisaną firmą z dodatkiem „w likwi­
dacji**. . . . 4202

Wzywa się przeto wszystkich wierzycieli Polskiej Kasy mie­
szczańskiej Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
w Stryju, aby swoje pretensje dc powyższego Stowarzyszenia 
zgłoś ii najdalej w aągu jednego roku od dnia ogłoszenia.

P o ls k a  K a sa  iu e .n u s a o .s i ia  S to w a r z y s z a n ie  z a r e je s tr o ­
w a n e  z  o g r a n ic z o n ą  p o r ę k ą  w  S tr y ju  w  l ik w id a c j i .  

P a tr y n  m p. S o ja  m p

* powinno parnię 
tać, że tylko la­
nolinowy puder 
IWifjyj z marką 
JMU1 ,-Kogut“
radykalniejszy 

blco usuwa oprzałość, zaczer­
wienienie i stan zapalny skó­
ry u dzieci. Sprzedaż: w a- 
ptekach, droguerjach i per- 

3992 fumerjach. 
Zastępstwo na Lwów : Biuro 
. landlowo - Komis. Oustaw 
Śliwiński, Lwów, Halicka 5.

Czy chcesz hyć piękną?
p o zb y ć  s ię  bez ś ladu

yów f f e i  zmarszczek
na tw a rz y  ?  1020

Więc używaj cu d o w n e g o  k re ­
mu M e la m o r p h o s a  „PIEGOL" 
z p rz e p isu  D-ra St, M ar t in  
w Paryżu .  Ż ą d a ć  w a p t e ­

kach i sk ład ,  ap te cz n y c h .  
Z a s tę p s tw o  na  Lwów: Biu ro  

Handl.  K om isow e  
(jUST/tW Śl IWIŃSKI — Lwów 

Halicka  5. t

Y ffijr

Lokomubiiov, \yBkociół 20 m. 
po

wierzchni, ogrzewalnia 5-atin. 
o2 ciepłomierzy amer^kaii- 
skich v dobrym stanie do 
sprzedania. G błogórskiSpas,
U. Sr. Samoora. 4218

L. 2106

Ogłoszenie konkursu.
* ' .,

Ogłasza się konkurs n - posadę l e k a r z ? - o łc r ą -  
g o w e g o  w GwbżdZcu z poborami XII stepnia ;d i-  
żbowego urzędników państwowych.

Poaanie . należycie rookum em o.. ane natęży 
wnosić do k an c tla rji Wydziału powiatowego w Ko­
łomyi do dnia 30 października 1922. 4185

t Wf -- c
Kołomyja, dnia 6 '.trześnia 1922,

t.Sekretan. 
w. z S tr z e lb ic k i  m. p

p -e /g s : 
Ł a ż y n s k i m p„

Ł A Ź R t n  P A R C W A
u l. Ż -ó łk .e w s k a . 4C (obok rampy kol.)

Znsua jako nąóetasza parnia karnie im  
p e  g r u n t o w n y m  o u r y s t a u r a w u n i u  n o w e  

urządzona o t w a r t a  z dniem
mi • i .rt, * ■

£C wrzaśnia 1922 (śroii a)
Godziny kąpielowe:

codziennit- ml godz. 7 rano 9 !|L .
i  popoł ,

n ie d z ie lę  z a m k n ię to

dla mężczyzn : 
dla kchiet:

42uft
------ T-—T—r----——rm-TTT

Przscfstawkśelstwo
poważnej fabryki krajrjw ej lub zagranicznej 
na całą p olskę lub Polskę Zachodnią przyj­
mie poważne przedsiębiorstwo w Poznaniu,
p o s ia d a ją c e  o b s z e r n y  lo k a l b iu ­
r o w y  i s k ła d n ic e , iąickątrcaej 
a r t y k u ł *  ta tfim c z n e  iub w y r c - 

b y m e ia l o # e .
Z g ło s zen ia  do „Par** Po.iinan,
ul. Fr. Ratajczaka 8 pod Nr. 3674. 4177

P o m o r s k a  I z b a  R o ln ic z a  w  U c ru n iu  r o z p i­
suj© n in iejsze-m  K O N K .U R S n a  p o sa d ę

r e d & K t o r a  c z a s o p i s m a  „ K ł o s y "
organu Pomorskiej Izby Rolniczej, Związku 
Pomorskich Kółek Rolniczych, Z w iązKu ho- 

■ dowlanych itd. Kandydat, ubiegający się o 
tę posaaę, winien dołączyć do podania: 1) 
metrykę chrztu (w, odpisie), 2) świadectwa 
UKończenia wyższej, a przynajmniej średniej 
szkoły rolniczej (również w odpisie), 3) do­
wód, stwierdzaiący kwalifikacje kandydata 
do zawodu publicystycznego. Płaca wedle 
umowy. Powyższa posada nadaną zostanie 
na razie prow izorycznie, a po roku niena­
gannej służby nastąpić może przyjęcie na 
etat. z prawami emerytalnemu Termin dn wno­
szenia podań opływa z dniem 25 września fcr. 4107

K a n d y d a t a  n e f a s p W p  w dziale spadkowym, oraz 
rutynowanego munrianta lub mimdantkę, piszących biegle 

♦ na maszynie systemu Adler lub Urderwood, przyjmie na­
tychmiast Kancelarja notarialna w Bursztynie. 4174

ffig i o s z e ia ia Ł  z  n o d s t p i e m  
w ym ogó w  t odp isam i 
św ia d ec tw  pod Sofa."- 

jat w Hurs/tynie,

K  A  L  H JL P A N I  d b a .ą c a  o  piel na. ce rę  
u ży w ać p o w in n a  ty ! -o

K R E M  B E L Ł 8 H A
wszędalc do  nabycia . 4222

Skład fabryczny; B BOPOSIEWICZ, Lwćv* Hetm ańska 6

Ponieważ zwołane na 15 lipca br Wrdr.e Zgrom adze­
nie Spółki „Rekord Naftowa Spółka z o. o w Wolance się 
nie oabyło z powodu braku kompletu zatem nowe Walne 
Zgromaezeme tej Spółki odbędzie się w lwowskim iru rze  
Spółki we Lwowie orzy ul. Dwernickiego 9 dn i/ 4 paź­
dziernika 1922 o godz. ł popołudniu z następującym po­
rządkiem- dziennym :

1) Sprawozdanie zawiadowców 
a) ogólne
bj rachunkowe',

2) Przyyącie do wiadomości bilansów za lata 1913 —
1921 i udzielenie zawiauov.com absolutorium, 

i) Rozdział czystych zysków.
4> Przewalutowanic majątku Spółki, z tem, że po­

wstały stąd kapitał wpłynie na podwyższenie 
kapitału zakładowego i funduszu rezerwowego 
Spółki względnie n; len ostatni. 4223

5) Wyh >r Z^wiaLowcy.
P. TL l dzi. łowcy mogą wziąć udział w Walnent 

Zgrom adzeniu oso liście badź leż prżeż pełnomocników,
R E K O R D

Naftowa SsuJpjJ ogr. odp. \y VVoIance. 
S. S Z C Z E P A \0 \ '’SKI nip. pp J. SZLLMIŃSKI m. p.

próRA ią p Ę  
S t a n i s ł a w  a b ł
Lw6vff ŁeEl&Rfiu* 11. — FUja: Sykstuska 3.

f e u l i i  i i c y ż ś s p a i i i i
ZSS-UffhUJB: łlóliizr Silne, poleca ze okładu 

„ IP IŁ o ^ ^ L w ó w , ul. Batorego 4. 409f

Dnia 8 października b. r. o godzinie 10.30 w południc oubeozie 
sie w lokalu przy ni. Ormiańskiej 13 w biurze Wydziain IV.

Walne Zgromadzenie
rzronków Związku gospodarczego funkcjonarjuszów pań­
stwowych P rokuraiorji'G eneralnej Rz. P. O. \ie  Lwowie: 
4105 Na porządku dziennym:

Spraw a osta tecznej likwidacji Związku.
Vv razie braku kompletu odbędzie się o g. 11 w tyn 

sam ym .dniu ponowne w alne Zgromadzenie którego u- 
chwały, bez względu na komplet będą miały moc wiążącą.

ZwyeifśEw polskich moterow

f! PERKUM*4
które otrzymały pierwszą na­
grodę w Paryżu na wysta­
wie w styczniu 1922 Motory 
„Perkun“ są łatwe uo obsłj- 
gi, zużywają mało rrtp / i 
oliwy, każdej chwili można 
otrzymać wszelkie części
zapasowe, ceny przystępne.

Wobec powyższego zbytecznem jest kupowcć motor., 
zagraniczne do których trudno otrzymać części składowt
jembardziej, że zagranica wysyła do Polski to co najgorsze

Informacje udziela:
D o m  h a n d le  * y  i  t e c h n ic z n y  „Pilot"' S

Lwów, ul Baioiego 4. 3927'

T j i lP h  lM1 R Pow o d ra n ia  w  życiu. Kto chce osiągnąć
I ajfcUlU L a ; e j unragniony w jaKiiiajkrótszym czasie 

niech przeczyta książkę powyższą. Za poprzedniem nade­
słaniem 509 mk. lub za zaliczka ćf90 mk. wysyła „Nucitas* 
Po. nań, Pr. Ratajczaka 38. 4145

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fabfc-ński, Z drukarni „Stówa Polskiego11 pod zarz. W. A. Skrzyczyńskiego.


